Wr. 2851. 


We Lwowie, -- 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. popoładniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie . o. a śl GR BJ GiG 


miesięcznie . "1 „, 50 „ 
Z przesyłką pocztową: 
miesięcznie w kraju -. 2 złr. — et. 
w Monarchii sustro-węgierskiej . 6 p — , 
3 | do Prus i Niemiec . - A 
S | „ Francji . „Aj 0 7 złe 
u ( „ Belgii i Szwajcari pad: Fop E, 
Ë | „ Włoch, E Nadd. | E 


Serbii . 


Numer pojedyńczy ko sztdje 10 ct. 


Środa dnia 8. Grudnia 1886. 


— GAZETA NARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 


przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt. Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22, G L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ct. 
od wiersza. 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej” 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . 18 złr. 
półrocznie . = 
kwartalnie 4 złr. 50 et. 
miesięcznie . 1 złr. 50 ct. 


Na prowineji z przesyłką pocztową: 


rocznie . 24 złr. 

półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . , 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszcz0- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


[--=zast E 


Lwów 7. grudnia. 


Biuro marszałkowskie rozesłało posłom po- 
rządek dzienny pierwszego posiedzenia 
sejmu. Po zagajeniu nastąpi wybór czterech 
sekretarzy, czterech kwestorów i dwunastu rewi- 
dentów, a potem pierwsze czytanie przedłożeń 
Wydziału krajowego. 


—— 


Dnia 6. bm. składali w Sanokn pp. August 
Gorayski. Zygmunt Kozłowski i Stanisław Gnie- 
wosz relacje poselskie. Liczne zgromadze- 
nie zagaił marszałek Zygmunt Janowski. Poseł 
August Gorayski mówił o kłabach sejmowych, 
sprawie szkolnej, naftowej, przemyśle domowym, 
regnlacji rzek i melioracjach. Poseł Zygmunt 
Kozłowski o stanie ekonomicznym kraju, w szeze- 
gólności o budżecie, Banku krajowym, gwarancji 
listów komunalnych, ograniczeniu świąt, kartach 
myśliwskich i propinacji. Poseł Stanisław Gnie- 
wosz wyjaśniał sprawy gmiane, administracyjne, 
ustawę drogową, sprawę kar myśliwskich i kwe- 
stję konkurencji kościelnej i konstatuje solidar- 
ność posłów sanockich większej i mnmiejszej po- 
siadłości. Po interpelacjach i przemówieniach 
Ostaszewskiego w sprawia indemnizacji, wicemar- 
szałków Romera i Urbańskiego i Alberta Starzyń- 
skiego, uchwalono jednogłośnie na, wniosek Trze- 
cieskiego, wotum zanfania i wyrazy wdzięczności dla 
wszystkich posłów sanockich. 


Wiener Allg. Zeitung donosi, że z powodu 
utworzenia kilku nowych sądów powiatowych w 
Galicji, wniesie rząd nowy podział okręgów wy- 
borczych w Galicji. 


Montagsrevue pisze: „Utrzymują, że kwe- 
stja naftowa zostanie niebawem rozwiązaną. 
Podstawą ocleuia ma być ma przyszłość ciężar 
gatunkowy sprowadzonego produktn, a cło ma być 
pobierane podług skali naprzód oznaczonej. Rząd 
węgierski ma, jak mówią, wnieść odnośne propo- 
zycja podczas najbliższych rokowań“. 

Wedłag doniesień peszteńskich, rząd węgier- 
ski absolatnie odrzuca żądanie rządu anstrjackie- 
go, aby w drodze rozporządzenia sdministracyj- 
nego, mającego się wydać za obopólnem obu rzą- 
dów porozumieniem, zaostrzono instrnkcja co do 
poboru cła od nafty. Oświadcza on, że według 
wyraźnego brzmienia ustawy cłowej surowiec na- 
ftowy, który nie przewyższa 830 stopni gęstości, 
opłaca tylko 1 zł. 10 ct.. każdy przeto przemy- 
słowiec importujacy może wymagać. aby wszelkie 
surowce naftowe, których wprost do oświetlania 
użyć nie można. tylko takie cło opłacaly ; zimiaba 


tej normy przeto może tylko w drodze nstawo- 
dawczej nastąpić. 

Co do sprawy cukrowniczej zdaje 
się, że rząd węgierski przyjmie propozycję rządn 
austrjackiego, opartą na uchwale podkomitetu ko- 
misji ugodowej, którą to uchwałę podkomitet wy- 
raźnie powziął w tym celn, aby służyła za pod- 
stawę rokowań z rządem węgierskim. Natomiast 
ma rząd węgierski żądać znacznych zmian co do 
podatku gorzelnianego, z którego do- 
chód na Węgrzech chciałby podnieść podobno do 
4 milionów zł. rocznie, i kwestję tę ma podnieść 
na przyszłych konferencjach co do ekonomicznych 
spraw ugodowych. Niewiadomo jeszcze, w jakiej 
formie myśli rząd węgierski przeprowadzić te zmia- 
ny, czy przez proste podniesienie podatku, czy 
przez reformę w panszalowaniu, 


W niemieckiem stowarzyszeniu postępowem 
siódmego okręgu we Wiedniu, wygłosił poseł 
Pernerstorfer przed licznem audytorjum odczyt o 
politycznej wolności w Austrji. Z powodu kry- 
tyki nader ostrej, ustawy 0 stowarzyszeniach i u- 
stany prasowej, oświadczył komisarz policyjny 
Pittner, że przedsięweźmie kroki sądowe przeciw 
prelegentowi i przeciw przewodniczącemu. Kiedy 
Pernerstorfer zganił postępowanie Schónerera, pod- 
nieśli antisemici taką wrzawę, że komisarz musiał 
rozwiązać zgromadzenie. 


W węgierskiej Izbie posłów toczyła się dnia 
4, b. m. sprawa opodatkowania giełdy, 
t. j. interesów robionych na giełdzie, jak w Niem- 
czech, gdzie jednak, jak temi daniami oświadczył 
w rajchstagu minister skarbu, giełda erarjam 
okpiewa. Wniosek względem opodatkowania giełdy, 
postawił hył znany antisemita, dep. Istoczy. Ko- 
misje Izby, ekonomiczna i bndżetowa, oświaczyły, 
że opodatkowanie zawieranych na giełdzie intere- 
sów jest w zasadzie słuszne, Że jednak wprowa- 
dzenie takiej ustawy byłoby obecnie niestósownem; 
należy przeto tylko wezwać rząd, aby tej sprawy 
nie spuszczał z oka i w swoim czasie odpowiedni 
projekt ustawy przedłożył. 

Istoczy oświadczył, że wniosek swój postawił 
tylko w interesie państwa, które tym sposobem 
może otrzymać rocznie pół miliona; i w końcu 
zażądał, aby Izba uznała wniosek jego w ogóle 


ZA, konieczny i naglący i i celem szczegółowych obrad 
do komisji go odesłała, 


Hr. Apponyi (z umiarkowanej opozycji) uznał 
wprawdzie, że giełda jest nietylko polem speku- 
lacji, ale oraz targowicą dla handlu i produkcji. 
Wszelako interesem skarbu jest brać choćby tylko 
parę kroć, skoro dostać je można, Komisja jednak 
podniosła ważny argoment, że gdyby giełdę pe- 
szteńską opodatkowano, ruch giełdowy przeniósłby 
się do Wiednia; argument ten wszelako odpadłby, 
gdyby równocześnie w Austrji i Węgrzech poda- 
tek giełdowy za prowadzono. Apponyi wnosi przeto 
poprawkę, aby na razie uznać projekt Istoczego 
jako niebędący na czasie, ale polecić rządowi, 
aby zniósł się z rządem austrjackim względem 
równocześnego zaprowadzenia tego podatku, i na 
podstawie wynikn tych rokowań wniósł przed- 
łożenie. 

Minister skarbu Szapary opierał się wnio- 
skom Istoczago i Apponiego, poczem wniosek 
lstoczego 108 głosami przeciw 30, a następnie 
także wuiosek Apponiego odrzucono "(dwie trzecie 
postów uchyliło się od glosowania), i wniosek ko- 

misyjny przyjęto. 


Schlesische Ztg. donosi z Berlina: Wiado- 
mość, iż cesarz Wilhelm konferował z człon- 
kami komisji dla obrony krajowej, wywołała ze 
względn na obecne polityczne położenie silne 
wrażenie. Osoby, dobrze zazwyczaj poinformo- 
wane, twierdzą, iż na tej konferencji chodziło o 
większe sumy na obwarowania, i że poruszano na 
niej kwestję, czyby nie dało się zamiast siedmio- 
lecia zaprowadzić pieciolecie wojskowe. 


DZIADEK EGO. 


Nowela, 
(Dokończenie). 


Nie być sentymentalnym! Łatwo to powie- 
dzieć. Moja panna nie była jedną z tych, co to 
mają w pogotowin uśmiech dla pierwszego lepsze- 
go. Zresztą byłem teraz maseknrowany przeciw 
wszelkim szaleństwom, czyli głupstwom — jak to 
mój opiekun nazywał — pamiętam bowiem, jak 
się Zosia obraziła, kiedy jej pewnego razu mały 
odarek ofiarowałem, Nawet w niedzielę, kiedy 
zachodziłem na krótką chwilę do mojej gospodyni, 
uby pogawędzić o szarej godz'nie i kiedy niekiedy 
uścisnąć potajemnie rączkę mojej nkochanej, nie 
wolno mi było przynieść cokolwiekbądź z sobą, 
aby pani Wagnerowej uprzyjemnić wieczór. Ani 
matka, ani córka nie wiedziały jeszcze o tem, że 
zająłem niezależne stanowisko, obie uważały mię 
zawsze jeszcze ZA biedzego kupczyka, który sam 
biedę klepie. Ze względu na Zosię było mi go 
przyjemnie, miałem bowiem w tem dowód, że mi 
sprzyja bezinteresownie, dla przymiotów moich 
własnych, nie zaś z innych jakichś powodów. 

Kiedy pewnego wieczora, w którym przyjęto 
nareszcie bntelkę dobrego 7108 do pogadanki, po- 
wróciłem do siebie, zastałem tam już małego nie- 
cnotę, siedzącego w fotelu. Zaledwie otworzyłem 
drzwi, rozpoczęła się reprymenda. 

— Qzyś ty oszalał, panie Janie? Tak to do- 
trzymujesz twoich zobowiązań ? 

— No, cóż takiego? — zapytałem nie- 
winnie. 

— (0?.. Zdaje mi się, jakbyś chciał drwić 
ze mnie! 

— Także coś! 

— Zkąd ty przychodzisz do tego, AbyŚ są- 
siadce fundował drogie Bordeanx ? 

— E, mój czvigodny panie, zapatrujesz się 
na tę rzecz z niewłaściwego stanowiska. 
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Na ten rzeczy, 


Książe Bismark przybędzie do Berlina, | cztowa między Kabulem i Kandabarem przywró- | żnica między nimi polega jedynie na tem, że 


jeżeli nie zajdą żadne nadzwyczajne okoliczności, | cona. 


dopiero na dni kilka przed świętami Bożego Na- 
rodzenia. 


Z Petersburga telegrafują, że pogłoski o u- 
stąpieniu ministra spraw zagranicznych, Giersa, 
utrzymują się ciągle. Wpływ Katkowa w kołach 
dworskich miał podobno znacznie się zmniejszyć. 


Drogą na Konstantynopol donoszą: O kó1- 
nik rządu rosyjskiego, wystosowany do 
mocarstw, opowiada przebieg historyczny wypad- 
ków bułgarskich i oświadcza, że misja jen. Kaul- 
barsa, której bynajmniej za spełzłą na niczem 
uważać nie należy, miała dwa cele przed sobą: 
najprzód dostarczyć rad rządowi bułgarskiemu, 
powtóre dokonać objazdn Bułgarji, celem przeko- 
nania się o istotnych usposobieniach ludności tam- 
tejszej. Pierwsza część misji nie odniosła skutku, 
ponieważ rząd bułgarski odmówił wysłuchania 
rad jen. Kaulbarsa. ostatecznie znany wypadek, 
zaszły w Filipopoln, & stwierdzający usposobienie 
nieprzejeduaue rządu, skłonił jen. Kaulbarsa do 
opuszczenia kraju. Co do „drugiej strony zadania, 
jen. Kaulbars przekonał się, że usposobienia lud- 
ności są najzupełni h wrogie dls osób, które dzie- 
rżą w swych rękach władzę, Okólnik oświadcza 

w końcu, że Rosja liczy na rozwiązanie sprawy 
= drodze pokojowej. 


—— 


Depnutacja bułgarska nabawiła R o- 
sj wielkiego popłochu. Półurzędowe Nowoje Wre- 
mia w ostrym artykule żąda od dworów wiedeń- 
skiego i berlińskiego kategorycznie, aby „deputa- 
cji sobrania bułgarskiego* nie przyjęły. Nowoje 
Wr. widzi, że przyjęcie stałoby w jaskrawej sprze- 
czności z wyraźnem oświadczeniem gabinetu ro- 
syjskiego, iż sobranie jest nieważnem i niebyłem. 
Woła więc Nowoje Wremia: „Teraz musi się o- 
kazać, czy sojnsz trójcesarski” w zony enoei 
jeszcze istnieje. Kwestja ta musi być corychlej, i 
to po myśli Rosji rozwiązaną, albowiem Rosja 
wymaga, aby już na wiosnę, która jest za pasem, 
nie zastała obecnej sytuacji,“ 


— 


Myśl utworzenia unii personalnej między 
Serbią i Bułgarją pod koroną króla Milana 
jest na razie gy pogłoską, pomysłem, ale też 
tylko narazie. Powstała ona podobno w Serbii, a 
propaguje ją od czasu abd kacji ks. Aleksandra, 
znany radykał serbski Teodorowicz, który z Ser- 
bii wydalony, przesiadywał w Bałgarji, ale już do 
łaski króla Milana powrócił. Niezawodnie unia 
serbsko-hnłgarska ufworzyłaby ua półwyspie Bał- 
kańskim potęgę, wobec której Rovja nazawsze mu- 
siałaby się wyrzec ziszczenia testamentu Piotra 
Wielkiego. Ale też niezawodnem jest, że w razie, 
gdyby teraz myśl tę spełaić chciano, Rosja na- 
tychmiast wkroczyłaby do Bułgarji, co w intere- 
sie mocarstw obecnie nie leży, 


Polit. Corresp. donosi z Relgradn, że wia- 
domość o spisku na życie króla jest 
tylko manewrem stronnictwa liberalnego, obliczo- 
nym na to, aby zatrzeć lab przynajmniej osłabić 
wrażenie, jakie na ladności sprawiło poświęcenie 
się króla, odwiedzającego osobiście szpitale cho- 
leryczne i niosącego pociechę chorym. 


Z Konstantynopola d. 3, bm. donoszą, że 
attasz wojskowy tamtejszej ambasady angielskiej, 
który świeżo powrócił z wycieczki, podjętej celem 
zwidzenia tureckich Portów czarn omor- 
skich, udaje się w tym Samym celn do cieśni- 
ny Dardanelskiej. 

„Ajencja Północnać otrzymała na Londyn 
wiadomości z Afganistane, wedłag których po- 
wstanie Gbilsajów może być uważanem za stłu- 
mione, przynajmniej na ćza8 pewien. Naczelnik 
powstania, Maszki Alam syn, uciekł. 


m o Ów 0 0 0 000000 0000000 0 O A OC JW a 


mały prezencik zdobyłem się z czysto osobistych 
względów. Mam nadzieję, że przez to postąpiłem 
dalej w łaskach u Zosi, Rozumiesz przecie ? 

Gość mój patrzył przez jakiś czas ua mnie 
zdziwionyia „wzrokiem, poczemi zniecierpliwiony 
wstrząsnął g!0wą i rzekł: 

— Nie, nie, mój kochany, ty mnie nie zwie- 
dziesz. Wiem ja dobrze, że bistorja z ową małą 
zaczyna być djabelnie sentymentalną i dla tego 
to ostrzegam CIę W sposób jak najbardziej sta- 
nowezy: Albo — albo! Chcesz wstąnić do szeregu 
kiłkn szaleńców — dobrze, ale w takim razie 
rozstaniamy się na zawsze, 

— W złem jesteś dziś usposobieniu, panie 
opiekunie; może ci kto na nagniotki nadeptał ? 

Dziadek Ego począł coś mruczyć pod nosem, 
a w końcu, widocznie zirytowany, rzekł: 

— 0 tak.. Niedaleko ztąd mieszka taka para 
niepraktycznych małżonków. Wiecznie myśli tylko 
ona o niin, a On o niej, zamiast Żeby się każde 
z nich starało o siebie samego... Ale co tu żądać 
od takich ludzi? On jest literatem, a wiesz prze- 
cie, że n literatów to zielono w głowie. Ten uio- 
szczęśliwiec zapomina się nawet do tego stopnia, 
że skoro tylko zdarzy się sposobność, to i przyja- 
ciołom swoim, mianowicie kolegom w zawodzie, 
oddaje jakieś nsłagi, to znaczy, że służy konku- 
rentom swoim, a więc nieprzyjaciołom. Czyż to 
nie możę oburzać do żywego ? 


kłem Uśmiechnąłen się na to złośliwie i odrze- 


więc nie idzie tu o kilku tylko sza- 


leńców, jak mówisz, skoro wzrasta liczba bnn- 


towników. 


— Głupstwo! __ Co 
boraków wpośród tysiącznej 
towało mnie to, że mnie o 
wszelkich ceremonij za dy 

— 0, to przykro! — zanw 
wewnątrz jednakże czułem wii á 

— Niemasz mnie czego żałować. I tak nie 
dam mojej sprawy za WySgraną.... Ale, ja tn 
plotę o innych historjach, zamiast, Pozostać przy 

Słuchaj-że, ostrzegam cię jeszeze TaZ, 


znaczy tych kilka nie- 
ludności 21... Dziś ziry- 
wa para małżeńska baz 
zwi wyrzuciła ! 


Słnżba W ikEdleski 1 .IDMUdknaii | a a md) bodi wdw dia moes dw DA | |wistów, ani na radykałów liczyć nie może. 


strzeżenia granic, zostały odwołane. 


Uspokojenie Irlandji przedstawia się znown 
jako iluzja. Ponownie zaczynają wszystkie mia- 
sta powierzać stanowiska w naczelnych urzędach 
miejskich nieprzejednanym parnellistom. Członek 
pźrlamentn, głośny T. D. Sullivan, został lordem- 
majorem Dablinu. W Limerick i Waterford wy- 
brani zostali burmistrzami również zwolennicy 
Parnella. Wicekrólowi Irlandji zaproponowano na 
miejsce przewodniczącego ławy przysięgłych w Dn- 
blinie trzech kandydatów, których przedstawia 
mina. Wszyscy trzej, Sexton, Dillon i William 
Ern znani są jako zwolennicy Parnella, 
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Sprawa bułgarska. 


Pogoda nie spłęyjaia wyjszdowi deputacji 
bułgarskiej do dworów zagranicznych, i ledwo d, 
4. bm. wieczór zdołała ona osobnym pociągiem przy - 
być z Niszu do Belgradu. Natomiast już pierw- 
szym jej krokom przyświeca gwiazda pomyślna. 
Nazajutrz odwidziła deputacja ministra- prezydenta 
Garaszanina. Grekow wyraził radość z powodu 
przywrócenia dobrych „stosunków między oboma 
krajami sąsiedniemi. /Zarazem wyraziła devatacja 
życzenie złożenia wiłyty królowi, na co jnż było 
zezwolenie króla, Wdqóle tak u Garaszanina jak 
u ludności belgradzkićg. znalazła depntacja bardzo 
dobre przyjecie. 

Król Milan przyjmował deputację bułgarską 
wczoraj w południe, Audjencja trwała półtory go- 
dziny i odbyła się bardzo serdecznie. Popołuduia 
odbyła się rada ministerjalna, przyczem naradza- 
no się nad misją deputacji bułgarskiej. 

Dzisiaj zapewne wyjechała deputacja z Bel- 
gradu do Pesztu. (Z, 

Rzeczą jest lną, że podczas gdy tak 
w Peszcie jak w ju półurzędowo witają de- 
putację bułgarską z ywałą w dyplomacji au- 
strjsokiej serdecznością w artykułach dziennikar- 
skich, Binro koresp. będące również organem | pół- 
urzędowym, „to nic nie doniosio o tej de- 
putacji. 


Podczas gdy w Belgradzie lud i minister. 
prezydent serdecznie przyjmowali deputację buł- 
garską, odbyło się w Sofii z całą wystawą urzę- 
dową i z serdecznością przyjęcie urzędowa Tezy- 
denta serbskiego, p. Danicza, jak nam wczoraj 
doniósł telegram. 

Według dalszych doniesień, przyjęcie to p. 
Danicza przybrało rozmiary serdecznego zbratania 
LT Bułgarów z Serbami. Danicz powiedział rejen- 

„Król Milan przysłał mnie tutaj, aby za- 
elsi z Bułgarją nie pokojowe stosunki sąsiedz- 
kie, lecz przyjaźń braterską.* Stambułow odrzekł: 
„Przyjaźń Serbii jest teraz dla Bułgarji podwój- 
nie ceuną,* 

Równocześnie donoszą z Sofii, ża reprezen- 
tant rosyjski Somow, bawiący przy boku konsnla 
niemieckiego, pozwala sobie ciągle niesłychanych 
nadażyć wobec rejencji, podobnych tym, jakie 
wyprawiał Kaulbars. 


Według telegramów z Ruszczuka, próbowali 
spiskowcy bułgarscy z Rumnnii napaść na Rusz- 
czuk, ale zamach się nie udał. 

Debaty otrzymały z Wiednia od osoby, któ- 
ra objeżdżała Bułgarję, telegram donoszący, Że w 
Bułgarji wpływ rosyjski szerzyć się zaczyna i że 
można się niezadługo spodziewać zmiany sytuacji 
w tym kierunku. Już to doniesieniom francuskim 
z obcych krajów wogóle wiary dawać nie można, 
jakoż całkiem inne wiadomości ogłasza w dzien- 
nikach rosyjskich pewien dyplomata, który powró- 
cił z Bułgarji. Pisze on, że Rosja ani na canko- 
Ró- 


Wojska angielskie, wysłane z Quettah dla | pierwsi uważają tylko otwarty opór za niebędący 


na czasie. Dla tego, zdaniem jego, „wszelkie kro- 
ki dyplomatyczne Rosji, któreby nie były poparte 
zbrojną interwencją, na nie się nie zdadzą. Ini- 
cjatywa w sprawie bnłgarskiej należy się w myśl 
traktatów Turcji. Rosja musi cierpliwie odczekać 
dogodnej chwili, w której rozwiązanie kwestji 
wschodniej zależeć będzie od broni rosyjskiej, nie 
od sympatji Bułgarów.* 

Tymczasem miał ajent Porty, Gadban effendi 
przesłać do Konstantynopola relację tej treści, Że 
dymisja rejencji wśród obecnych stosnnków jest 
wykłnezoną. A oraz słychać, że Karawełow i Can- 
kow czynią teraz usiłowania w celu doprowadze- 
nia do kompromisu między swemi stronnictwami. 
U Karawełowa odbyło się posiedzenie, na którem 
kwestję tę omawiano. Trudno, aby celem tych 
usiłowań było przysłużenie się Rosji. Obaj zape- 
wne poznali, że przynajmniej na razie, Rosja nie 
ma żadnych widoków w Bułgarji wobec usposo- 
bienia najznakomitszych mocarstw. 


Sprawa kandydatury ks. Vogoridesa, pierw- 
szego jeneralnego gubernatora Rumelii wschodniej, 
na tron bułgarski, została wyjaśnioną. Jeszcze 
przed wyborami do sobrania zapytywała rejencja 
księcia, czy ewentualnie nie przyjąłby wyboru. 
Odpowiedział, że musi w tej mierze zasięgnąć 
wpierw rady Rosji. Następnie, zapewne po zasią- 
gnięcin rady w Petersburgu, nadesłał odpowiedź 
na ręce jednego z przyjaciół, że wyboru nie 
przyjmie. 


pO z r O 


Korespondencje „Gaz. Narod“. 


Sofia d. 26. listopada, 

(=) Jedną z najbardziej nieodłącznych psy- 
chicznych cech histerji *) jest płotkarstwo i kłam- 
stwo. I dla tego też Kaulbars, mając wcale do- 
syć powodów do skarzenia się przed swym sa- 
modzierżcą na obecny rząd bułgarski, tem nie 
mniej uciekał się ustawicznie do plotkarstwa i 
fałszywych do Petersburga donosów. Stało się to 
jawnem z racji następującej. Kaulbars zapewniał 
wciąż gabinet petersburgski, że tyrnowskie zgro- 
madzenie narodowe głosować będzie najkoniecz- 
niej za księciem Aleksandrem Battenbergiem. 
Zapewnienia podobne były wysłane do Peters- 
burga nawet w przeddzień obiora księcia Walde- 
mara tj. wówczas, gdy nie tylko wszystkie rządy 
europejskie były już o tem najdoskonalej powia- 
domione, ale gdy i prasa całego świata wiedziała, 
iż prywatne zebranie tyrnowskich posłów zdecy- 
dowało jednogłośnie ksiecia Waldemara wybrać... 
Z właściwą histerykom przebiegłością i odwagą, 
aby kłamstwo zbyt rychło na jaw nie wy- 
szło, wyspowiadał się jen. Kaulbars w przeddzień 
obiorn przed jedną z wpływowych obecnie w Buł- 
garji osobistości, że gdy naród bułgarski jedno- 
myślnie powrotu księcia Aleksandra raz jeszcze 
zażąda. wspaniałomyślność cara przeszkód temu 
nie pestawi I 

Starał się więc tym sposobem o wybór nie- 
nawistnego carowi Battenberga, byłe dowieść, Że 
wszystko co pisał, że wszystkie jego kłamstwa 
i i „plotki o narodzie bnłgarskim były prawdziwe. 


*) Niech czytelnik nie sądzi, że o hiSteryczności 
Kaulbarsa mówimy jedynie dla obrazowego rzeczy 
przedstawienia... Medycyna od dosyć dawna — jak- 
kolwiek za naszych dopiero czasów — przekonała się, 
iż histerja nie jedynie u białogłów się napotyka, jak 
o tem przekonanym jest szerszy ogół, owszem pod- 
pada jej i brzydka rodu ludzkiego połowa... Ostatecznie 
zaś spostrzeżono szczególne tej słabości rozwielmo- 
Żnienie w armiach (bardzo ciekawa w tym względzie 
Emila Duponchel L hysterie dans l’ armée 
w Revue de medicine 1886 za czerwiec, także no- 
tatka w berliúsk. „Fortschritte der Medicin“ nr. 17 
z września 1886). 


mój kochany. Strzeż się wodzić mnie za nos, bo | jąc zaledwie oddech — umierająca kobieta wzywa 


ciężko to odpokutujesz. 


Ton impertynencki tej groźby zrewoltował 
mnie, 8 przykład owej wspomnianej pary małżeń- 
skiej dodawał mi odwagi. 

— A żeby cię jasne pioruny | — krzykną- 
łem.... ale na fotelu nie było już nikogo. Dziadek 
Ego znikł jak kamfora, 

W kilka dni później, kiedy, siedząc w mej 
izdebce, przechodziłem w pamięci przeszłość całą, 
uczułem się bardzo przygnębionym. Mówiąc pra- 
wdę, nie miałem do tego żadnego powodu. Inte- 
res szedł wyśmienicie ; dochód wzrastał z każdym 
dniem, a znaczną sumę, którą zarobiłem w prze- 
ciągu kilku miesięcy, ulokowałem u bankiera, 
któremu powierzyłem obrót mojej gotówki. Mimo 
to byłem w złym hnmorze, 8 szczególnie nieza- 
dowolony z siebie samego: Bo i w jakim celu 
zbierałem te fundnsze ? Nie miałem ani jednego 
krewnego, ani jednego przyjaciela, Sam więc 
mam się napawać dźwiękiem złota? Zdawało mi 
się prawie, że byłem szczęśliwszym wówczas, 
kiedy to w lekkiej zarzutce Powracałem zziębnięty 
do domu i spożywałem skromną moją wieczerzę. 
Rozmyślając nad tem, stawałem się coraz bar- 
dziej ponurym... Nagle usłyszałem szelest szyb- 
kich kroków na schodach, PocZem zapukano go- 
rączkowo do drzwi moich. 

— Janie, Janie — dał się słyszeć łkający 
głos. — Prędko, prędko.. mama jest bardzo 
słaba, 

Porwałem się na równe nogi i wybiegłem do 
sieni. 

Zosia stała przedemaą, Zalana łzami. 

— Boże mój, Boże! — jąknęła — nie u- 
miem dać sobie rady. Matka umiera |... 

— Prędko więc doktora „Zapalnickiego.... 

— Byłam właśnie u niego; nie chce je- 
dnakże zajrzeć do nas, DO go zawezwano do bo- 
gatych ludzi, 

— A, toby mi się podobało ! 

Zbiegłem ze schodów i poeiągnąłem za 
dzwonek. 

— Panie konsyljarzn — rzekłem, chwyta- 
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pańskiej pomocy. 
Spokojny, jakby nic nie zaszło, wskazał pal- 

com na powałę i rzekł: 

Czy tam, na górę? 

Skinąłem potaknjąco. 

ałuję mocno, ale nie jestem lekarzem 


ubogich. 

— Ależ konsyljarzn, jesteś specjalistą w cho- 
robach wewnętrznych... obowiazek zatem... 

— Mój łaskawy panie, obowiązek powołuje 
mię obecnie do bankiera Kasowicza. Pojmiesz pan 
zatem, że nie pozbędę się honorarinm dwnstu gul- 
denów dla jakiejś tam bagatelki. 

— 0, jeśli tylko o to chodzi!... Doby- 
łem z pularesu dwa banknoty i położyłem je na 
stole. 


Doktor schował milcząco pieniądze i poszedł 
z% mną. 

Pani Wagnerowa została uratowaną. Lekarz 
oświadczył, że ręczy za jej życie. Łkając tuliła 
się Zosia do mojej piersi.. .. Uczucie niewysłowio- 
nej rozkoszy przeszło mię nawskróś; czułem ra- 
dość, jakiej dotąd nie doznawałem, a podobno na- 
wet i łza zaświeciła w mej źrenicy... 

Z bijącem sercem wracałem potem do mojej 
izdebki, ale, wbrew mojemu oczekiwanin, fotel był 
próżny, głęboka cisza panowała wokoło. 

Zasnąłem w niebisńskiem uczuciu zadowole- 
nia, a nazajutrz z dobrą miną wyszedłem z 
domu. 

Pierwsze kroki skierowałem do mojego ban- 
kiera, chciałem bowiem podnieść znaczniejszą sumę 
na zakupno towarów. Idąc ulicą, przy której znaj- 
dował się kantor bankowy, spotykałem ludzi roz- 
prawiających o czemś głośno i żywo gestykulują- 
cych. Niewiem sam dlaczego zaczęło mi serca bić 
gwałtownie i dlaczego przyspieszyłem krokn. Na- 
tomiast wydało mi się rzeczą zupełnie naturalną, 
gdy w sieniach domu, do którego dążyłem, zapytał 
mię policjant : 

— Pan zapewne chcesz się widzieć z ban- 
kierem. 


— Szkoda zachodu — odrzekł stróż bezpie-. 
czeństwa — ten osznat umknął dzisiejszej nocy. 

Umknął?!.. Ha, nataralnie, to zemsta mojego 
małego trapidncha za to, żem wczoraj ulo; słodkiej 
poknsie współczucia. 

Zemsta nie kazała na siebie długo czekać. 
Bankier znikł bez śladu i na wieczne 0288y. 
Gniew mój jednakże nie tyle zwracał się przeciw 
niemu, jak raczej przeciw temu złemu duchowi, 
który sądził, że może igrać ze mną jak z piłką, 
Poleciałem do domu, wymyślając i kluąc na czem 
świat stoi i wyzywałem go, aby się zjawił. Ale 
gdzie tam... Nio pokazał się. 

Dopiero po niejakim czasie, gdy już osty= 
głem w gniewie, zaszczycił mnie swemi odwie- 


dzinami. 
Przyszedł jednakże nie w porę. Pani Wa- 
gaerowa. pomimo pomocy lekarskiej dr. Zapaliń- 


skiego, uległa swoim cierpieniom. Zosia pozostała 
sama jedna na świecie, ja zaś nczułam w sobie 
nieprzezwyciężony pociąg zostania jej towarzyszem 
życia i obrońcą, W ramionach moich trzymałem 
płaczące to dziecię i z współczuciem szeptałem 
jej do ucha: „Nie, droga Zosiu, nie będziesz opu- 
szczoną; ja stane wiernie przy twoim boka“. Na- 
stępnie wraż z nią cznwałem nad zwłokami zmarłej 
i dopiero około północy, gdy nadeszła jedna z są- 
siadak, powróciłem do siebie, 

— A, witam cię kochany Jasin — rzekł 
Dziadek Ego z ostentacyjną grzecznością. — Da- 
wno już nie miałem tej przyjemności... 

— (o do mnie, niewielka to przyjemaość — 
odrzekłam szorstko. 

— Będzie to jakoś, będzie — uspokoił moie 
mój gość. — Mam doskonałą nowinę dla ciebie, 
kochany przyjacielu. 

Mschnątem obojętnie ręką. 

— Pyszna propozycja! Znasz przecie Kro- 
chmalskiego, bogatego kupca i właściciela magazy- 
nu bielizny, położonego naprzeciw twojego handlu? 
Zuam go, znam... no, i cóż? 

— Otóż, ten poczciwiec zwierzył mi się 
dziś, że zagiął parol na ciebie, dla swojej córki, 


— Tak jest — odpowiedziałem — dlatego | jedynaczki, mającej odziedziczyć pół miliona. Cóż 


tu przyszedłem, 


ty na to, Jasieńku ? 
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Fakt teu ogłoszony dziś został oficjalnie w orga- 
nie ministerjalnym i daje mu powód zamanifesto- 
wać przekonania rządu, iż nieprzyjażny stosunek 
caratu do Bułgarji w ostatnich czasach najgłówniej 
fałszywym doniesieniom jego dyplomatycznych 
ageutów przypisać należy. Jest więc nadzieja, że 
gdy gabinet petersburski przekonać się o tem ze- 
chce (?) inaczej też niż dotąd postępowanie swoje 
w sprawach bułgarskich określi. Zobaczymy! — 
Prócz cechy wyżej zaznaczonej, postępowanie hi- 
steryków cechuje upór, wybuchy rozdrażnienia 
Z racji i bez racji i wogóle wszelkiego rodzaju 
awanturowanie się. A czemże są następujące szcze- 
góły odjazdu jen. Kaulbarsa z Sofii do Konstan- 
tynopola ? 

Jakkolwiek opozycja tracąc swego obrońcę 
na wypadek kłopotów spowodowanych konfliktami 
z spokojem publicznym, nie odważyła sie mn przy 
wyjezdzie żadnej manifestacji wyprawić, tem nie 
mniej po odbycin ceremoniału zajęcia flagi kon- 
sulatu, jenerał wypalił przygotowaną mówkę do 
otaczających go kilku czy kilkunastu... rosyjskich 
żydków (którzy mówiąc nawiasem, powołując się 
na niebezpieczeństwo pozostawania obecnie w Buł- 
gacji rosyjskim poddanym podostawali od konsu- 
latu uczciwe ruble na wyniesienie się ztąd. „Pa- 
nowie, póki panować będzie obecny sopadżyjski*) 
rząd — zakończył jenerał — nie oOczeknjcie nic 
dobrego od Rosji dla Bułgarji!* 

Poczem wsiadł do powozu i ruszył, podobno 
bardzo poirytowany... koło godziny 8. po południu 
przybył do Ichtimana (na pół drogi od Sofii de 
Filipopola). Póki obiadował, kawasy roznosili po 
kawiarniach i szynkach drukowane noty jenerała 
do tutejszego rządu. Przy odjeździe bez żadnego 
powodn wobec woźnie Tnrków i służących hotelu 
znowuż wystąpił z mową potępiającą rządy obecne. 


co następnje: „Późno w nocy przybył tu nonai 
Kaulbars. Spotkała go policja z należuemi hono- 
rami, proponując swe usługi, Ale jenerał zawołał: 
„Nie życzę sobie ani nsług, ani współdziałania 
waszego. Wasz rząd jest sopadżyjski. Jadę oso- 
biście donieść carowi, jakim jest wasz rząd!“ -— 
Dziś zrana (telegram z »|,, listopada) ruszył je- 
nerał do Filipopoła, zostawiwszy tu kilka egzem- 
plarzy przedruków swych not i gazety Świetlina 
(organ Cankowa i konsulatn). Ostatnią porozda- 
wał też wszystkim wożnicom, których napotkał 
przed dworcem kolei żelaznej. 


Ale wszystko to było jedynie przygotowaniem 
do nierównie charakterystyczniejszego histerycz- 
nego ataku. Telegram z Filipopola głosi: „Jene 
ral Kaulbars przybył dziś zrana. Na dworcu ocze- 
kiwał go wraz % całym personalem tutejszy kon- 
sul rosyjski. Skoro tylko pociąg zatrzymał się. 
sekretarz jenerała wyszedł z wagonu i począł 
rozdawać jakieś drnki. Prefekt miasta zaprote- 
stował przeciwko tej manipulacji, za co został 
złajany przez jenerała. Pieniąc się od złości wo- 
łał on, że „wasi rejenci i ministrowie są szajką!* 
Prefekt zauważył, iż spełnia swoje obowiązki, w 


zakres których, krytyka rejentów i ministrów by- 


najmniej nie wchodzi. Na co znowuż począł Kaul- 
bars wykrzykiwać: „mołczat” i nie razsużdat'!* 
Przy miłej tej scenie obecnymi byli wszyscy Fili- 
popolscy konsnlowie zagraniczni... 

Dajmy wszakże już pokój odjazdowi histe- 
rycznego jenerała. I po wyjeżdzie jego czują się 
jeszcze skutki dyplomatycznej misji, z jaką tn był 
przysłany. Niejaki Tepawiczarow, inspektor klaso- 
wy w tntejszej szkole wojskowej, bywając dość 


| . często u Kaulbarsa, otrzymał odeń instrakeje, aby 
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przy pomocy junkrów — jak wiadomo wviągnię- 
tych także w zamach na księcia 9/21. sierpnia 
wyprawić tu nową awanturę. A mianowicie, aby 
okazać światn, jak gorąco wyjazd rosyjskich ajen- 
tów wzięła Bułgarja do serca, miał o1 wkrótce 
po odjeździe Kaulbarsa zaaresztować w nocy re- 
jentów i ministrów... Mniejsza o całe głupstwo ta- 
kiego plann przy obecnem usposobienin ludności i 
energii komendanta miasta majora Popowa, dość. 
że plan taki istniał. Nim wszakże do skandalów 
przyszło, wydostał się na jaw. Major Popow i mi- 
nister wojny Nikołajew w nocy 12/24. listopada 
na czele roty wojska przybyli do gmachu szkoły 
wojskowej i pozabierali jankrom oręż. Tepawicza- 
row zaś i rosjanin Wecel zamięszany także w tę 
sprawę zostali aresztowani... Niewiadoino jeszcze. 


*) Termin ten wymaga objaśnienia. „Sopa“ 
znaczy po bułgarsku kij. nSopadżyjami* zaś nazywa- 
my tu specjalną kategorję agitatorów politycznych, 
którzy argumentują kijem. Są tu całe kompanje ta- 
kich panów. a głównem ich siedliskiem do ostatnich 
czasów był Filipopeol. 


— Mówię, że do | GRE a AN NI potrzeba dwoj | 
ga istot, i że... 
— Nataralnie. To też, jest was dwoje. Tegi 


cułowiek z tego Krochmalskiego. Wyobraź sobie, 


e siostrzeńca swego, jakiegoś mizeraka wypędzi! 
2 dome, dowiedział się bowiem, że chciał nwieść 
córkę swojego wuja i pryncypała. Ach bo też tc 
taka para Żółtodzióbków sądzi, że można żyć z 
samej _ miłości ! 

— Cóż mię to obchodzi? Jeśli się ci dwoje 
ludzi kochają, t0 mają najzupełniej- 
konisąś Że się o resztę Świata nie troszczą, i 
j chcesz — odparł łagodnie. — Ale 
Jutro zatem złożysz wizytę staremu, 


— E te 
Nie? Id 


=] 
do rzeczy, = 


80 nie uczynię. 

e dlaczegoż to, jeśli wolno zapytać? 
dzi, ale skoro jaż o stag” nie to pana nie obcho- 
dowiedz się, że a Jestes tak bardzo ciekawym, to 
z Zosią. tego nie pójdę, bo się Żenię 


i odgrażał się 2 
Iwałom go za koł- 
wyrzuciłem za 
mi teraz z ser- 


wściekłością, ale naroszcję po 

nierz i wedłng wszelkich = 

drzwi. A... ciężar cotnarowy Fo 

ca i przysiągłem sobie uroczyścię, 

do pieca, na żarzące węgle, gdyby A go wsadzę 

zjawić jeszcze raz przed mojemi Oczym > ośmielił 
x x 


W ośm dni po tym wypadku, od 
wesele, a następnego dnia zbudzono agie TAR 
sieniem, że w nocy zgorzał do szczętu cały mój 
magazyn. Wieść te przyjąłem z zupełnym H 
jem, byłem bowiem na coś podobnego przygoto- 
wany. Mimo to nie straciłem otuchy. Oboje 
wzięliśmy się raźuo do pracy na chleb codzienny. 

Tymczasem znalazłem sobie znown posadę 
w jednym handlu, podczas gdy Zosia zarobkiem 
z pracy ręcznej przyczyniała się do pokrycia wy- 
datków domowych. 

Pewnego dnia spotkałem byłego mojego 
pryncypała. Zbliżył się po przyjacielsku do mnie, 
wziął mnie za rękę i rzekł z wyrazem szczerego 
współczneia : 


Na noc przybył do Tatar. Bazardżika, zkąd © 
chowaniu się jego telegrafują do pism 


GAZETA NARODOWA z Srody 8. Grudnia 1886. 


czy w związku z tą historją, czy też z odkryciem 
spisku w Ruszczuku, pozostają areszty kilku in- 
nych oficerów oraz raptowna dymisja naczelnika 
artylerji majora Panowa, b. ministra wojny (w 
ministerjum Karawełowa, w czasie kontrrewoln- 
cji)... O spisku ruszcznckim knrsnją tu jedynie 
głnche wieści, w sprawie zaś junkrów przeprowa- 
dza się Śledztwo. Prasa rządowa wymaga surowe- 
go ukarania winnych i niepopełniania powtórnie 
błędn, jaki widzi w zupełnem ułaskawieniu jun- 
krów, którzy napadali pod wodzą Grujewa na 
księcia Aleksandra, i pozostawieniu ich nadal w 
szkole. 

Zaznaczę jeszcze na dzisiaj, że prasa i agi- 
tacja rządowa rozpoczęła ostatnią siarczystą kam- 
panię przeciwko carskiemn kandydatowi na bułgar- 
ski tron księcin Mikołajowi Mingrelskiemu. Wy- 
zysknje się mianowicie okoliczność, że ojciec jego 
posiadłości swoje carowi odprzedał — a więc syn 
(wedle ogłoszonych o nim szczegółów godny swe- 
go rodzica następca) Bnłgarję sprzedawać będzie... 
Nadto, gdy jednym z warunków stawianych Tur- 
cji po wojnie ostatniej było odwołanie z granie 
Bułgarji baszybożuków i czerkiesów, gdy tym 
ostatnim bezwyjątkowo pobyt tu jest wzbroniony, 
jakże dzis chce Rosja księciem Bułgarji jakiegoś 
czerkiesa obwołać ? L.. 

Powstaje też tn silne rozdrażnienie przeci- 
wko Tnrcji, z racji puszczonej po wyjeździe Kaul- 
barsa i dość uparcie powtarzanej pogłoski, że 
Rosja nie myśli o Żadnej akcji bezpośredniej, a 
nakłoniła Portę do okupacji Rumelii wschodniej... 
Nie mniej drażniąco wpłynęło zapytanie rządu 
stambnlskiego, czy obecny rząd bułgarski zgodzi 
się oddać władzę w ręce rejentów i miuistrów 
wskazanych przez Turcję w porosumienin z mo- 
skiewskim ajentem dyplomatycznym w Konstan- 
tynopolu... Nadto nadeszły tn wiadomości o wzno- 
wieniu prześladowań w Macedonii. Nauczyciela 
gimnazjnm bułgarskiego w Salonikach Deczewa, 
który przeniósł się tam przed parn miesiącami 
z takiegoż stanowiska w Tyrnowie, porwano i osa- 
dzono na lat 15 w strasznem więzieniu Diarbe- 
niru. lany nanczyciel tegoż gimnazjum, jako pod- 
dany austrjacki zmuszony został wyjechać z Sa- 
lonik w przeciągu 24 godzin. 


Wystawa krajowa. 


Kraków d. 6. grndnia. 

(8t.) Dziś o godz. 11 przed poładniem w sali 
ratuszowej zebrał się komitet wystawy krajowej 
w Krakowie, w komplecie wcale licznym. Niesta- 
wiły się tylko te osoby, którym albo wyjazd za 
granice kraju, albo choroba przeszkodziły; 
zaś nie otrzymały zaproszenia, 
dano ich nazwiska komitetowi, jako delegatów. 
Ogółem, oprócz przewodniczącego, było 52 osób. 
Ze Lwowa przybyłi dr. Hoszard i dr. We- 
reszczyński, jako delegaci Wydziałn krajowego, 
pp. Ihnatowicz i Śliwiński, jako delegaci Towa- 
rzystwa przemysłowców lwowskiego, redaktorowie 
Krechowiecki i Starkel, jako przedstawiciele prasy 
i inżynier Rychnowski. Z innych stron kraju i 
z Krakowa byli obecni: pp. Bartoszewicz, ir. Ban- 
drowski, dr. Baraniecki, Baruch Gustaw, Gb murski, 
Chyliński, delegat redakcji Czasu, Cieszkowski, 
Hank, Gadomski, Głowacki Wacław, Głowacki 
Justyn, dr. Grabowski, Homolacz, John. dr. Jor- 
dan, 


inne 
gdyż zapóźno po- 


Kleczkowski, jako przedstawiciel Kurj. lw, 
Knaus Karol, Kolosvary, Kołodziejski, dr. Kor- 
uzyński, Kozydarski, hr. Lanckoroński, Dipoman, 
br. Męciński, Meissner, Michałowski Ludwik, Mir- 
tenbaum, Mendelsburg, Niedziałkowski, Postel, hr. 
Potocki Artar, Romanowicz, Rybkowski, Skrzyń- 
ski, Sokołowski, Stengel, ks. Enstachy Sanguszko, 
Szklarski, Umiński, Wdowiszewski, Zaremba 
Zieleniewski, Ziembiński, Ziemięcki, Zawiłowski. 

Główny inicjator wystawy i przyszły jej dy- 
rektor dr. Fanstyn Jakubowski nie przyszedł z po- 
wodu choroby oczu, Sprawę z dotychczasowych 
czynności zdawał więc radca magistratu p. Zawi- 
łowski. 

Z sprawozdania dowiadujemy się, Że do- 
tychczasowy komitet wykonawczy, pracował do- 
tychczas w dwóch komisjach: technicznej i admi- 
nistracyjnej i przygotował dla komitetu 
do rozstrzygnięcia program wystawy i 
miejsca ua nią. 

Oprócz tego doniósł, że do prezydenta mia- 
sta Lwowa i burmistrzą Biały wysłano zaprosze- 
nie do zawiązania filij komitetu. 

Radca Zawiłowski odczytał następnie ob- 
szerny program wystawy. Nie mogę wam go po- 
słać w całości, gdyż niema odbitek | oe | "HESJA EA 


pełnego 
wybór 


Zgro- 
— Spotkało pana wielkie nieszczęście ?! 

Dałem potwierdzającą odpowiedź, ża isto- 
tnie w jednej nocy cały mój majątek posze ił 
z dymem. 

— I cóż pan teraz porabiasz ? 

— Jestem komisantem w handlu sukiennym. 

— Czy też pan zapomniałeś o tem, że mam 
cię zawsze w jak najżyczliwszej pamięci? 

— Myślałem już i ja o tem— rzekiem z 'e- 
wnem zakłonotaniem — aby się pann naprzykrzyć 
mojemi odwidzinami, ałe, mówiąc prawdę, wsty- 
dziłem się przedstawić pano jako bankrut. 

Rozmowa nasza zakończyła się tem, że przy- 
stałem na jego propozycję, aby zająć w jego kan- 
torz» wolne właśnie miejsce buchhałtera za bar- 
dzo dobrem WIE 


Odtąd up!ynęło lat" dziesięć. 
pożegnał jaż od dawna + ziemię 
stałem właścicielem firm 
necki.* 


Dawne mieszkanko zatrzymaliśmy przez 
pietyzm, tylko że inaczej ono teraz wygląda. Okna 
zostały powiększone, tapety zmienione, sufit nieco 
podniesiony itp. Pokój mój kawalerski służy nam 
teraz jako salon; nisza istnieje tam gdzie była, 
a zasłania ją czarna portjera.., 

Zosia zna oddawna historję Dziadka Ego 
ale jakoś niechętnie temu wierzy ` pomi- 
mo że od czasu do czasu zwracam jej uwagę 
na pewne znane mi a tak charakterystyczne chrzą- 
kanie... Odpowiada mi na to z nśmiechem: 

— Idź, idź, jesteś marzycielem. 

= Ależ patrz sama, widzisz przecie, jak się 
portjera porusza. 

W chwilach takich drwiąc sobie staje Zosia 
przed portjerą, a grożąc palcem drobnej swej rą- 
czki przemawia : „No, gdzieżeś panie dnchu, pa- 
dos egoizmu?“ Ja zaś biorę kapelnsz, wtykam 
pe eszeni kilka guldenów i wybiegam na ulicę, 

s niemi obdarzyć jakiego biedaka, który zae- 
Die mu głód doskwiera. A kiady wracam, 
czący z Le) “chodach, słyszę najwyraźniej skrze- 

ciekłości głos: „Do milion kroć staty- 


sięcy fur b - 
na świecił wizje o też tacy glupey są jeszcze 


Pryncypał mój 
— ja zaś zo- 
„Scheller et Fra- 


— 


madzeni łowili tylko uchem bardzo liczne 8zcze- 
góły programu, odnoszące się do urządzenia dzia- 
łów i grup, opracowane przeważnie na podstawie 
programu wystawy lwowskiej. Termin wystawy 
naznaczono w nim na czas od 1. do końca wrze- 
śnia 1887, ostatni zaś termin zgłoszeń do 1. kwie- 
tnia 1887. 

Na podstawie najważniejszych punktów, 
które zgromadzeni pamięcią zachwytali, rozpoczę- 
ła się dyskusja nad programem. Na wniosek Śli- 
wińskiego uchwalono przedewszystkiem utworzyć 
osobną grupę instrumentów muzycznych. Nastę- 
pnie obradowano nad propozycją komitetn, ażeby 
od wystawionych i na wystawie sprzedanych przed- 
miotów pobierał komitet 30/, od ceny sprzedaży. 
Homolacs i Jordan obstawali za wnioskiem ko- 
mitetn, Starkal wnosił, ażeby na wypadek dopu- 
szczenia pozakrajowych przedmiotów, tyłko od 
sprzedaży tychże brano 30/,, Ihnatowicz, poparty 
przez Barucha, wystąpił wogóle przeciw pobie- 
ranin procentów od sprzedaży na wystawie. Wy- 
kazywano, że byłaby to nieznaczna kwota i tru- 
dna do ściągnięcia i kontrolowania, a zniechęca- 
jąca wystawców. Znaczna większość zebranych za- 
mieniła też wniosek lhnatowicza w uchwałę. 

Przyszedł następnie najważniejszy punkt pod 
obrady, tj. czy w dziale narzędzi rolniczych i ma- 
szyn dopuszczać obok krajowych, wystawianie wy- 
robów zagranicznych. Glos zabierali tu liczni 
mowcy pro i contra. Fabrykant Zieleniewski, prof. 
Korczyński i Romanowicz wystąpili jako główni 
mowcy za znpełnem wykluczeniem wszelkich wy- 
robów zagranicznych, z powodu, iż eksportowanie 
ich robi konkurencję wyrobom krajowym 1 pod- 
kopuje zbyt tychże, że zresztą, gdyby zrobiono 
wyjątek w tym jednym dziale, to należałoby kon- 
gekweutnie rozciągnąć go i do wszystkich innych, 
skutki»m czego musiałaby wystawa być światową 
a nie krajową. 

Pp. Ihnatowicz, Baruch, dr. Leo, Bartosze- 
wiez i inni brali zaś w obronę myśl komitetu, 
ażeby w program wystawy wciągnąć ekspozycje 
narzędzi i machin rolniczych, zwłaszcza takich, 
których w kraju nie wyrabiają, i utworzyć oso- 
bny dział motorów, zwłaszcza m! uejszych, które 
najbardziej przydać się mogą pomniejszym przed- 
siębioreom. Motory te miałyby być na wystawie 
w rich pnszczane i spełniać pracę im właściwą, 
aby przemysłowcy oglądając je, mogli się wszech 
Stronnie co do użyfeczności ich informować. 

Po wyszer»anin dyskusji, okazało głosowa- 
nie, że tylko kilkunastu członków komitetu było 
za wyłączeniem znpełuem wyrobów zagranicznych; 
wniosek komitetu utrzymał się przeto przeważną 
większością głosów. 

Posiedzenie przerwano około godz. 


dgiej i 
odroczono je do 7mej wieczorem. 


0 stanowisku Węgrów 
wobec traktatu handlowego z Rumunią 
i wobec oła od nafty. 


Piszą nam z Wiednia: 

Zapewnienia hr. Szechenyi w jego mowie 
w Kaposvar co do prędkiego zakończenia uego- 
cjacyj naftow Anstrją a traktatowycb z Ru- 
munią, wywa u w kołach uważnie śle- 
dzących pie ; spraw, wrażenie wprost prze- 
ciwne  temn, ‘e odniosła publiczność. Dla 
wszystkich to wtajemniczonych w szczegóły 
negocjacji i > ugch 4 finesa, z którą Węgrzy 
umieją ukryc ə właściwe zamiary pod pła- 
szezykiem fraz dżźwięcznych i do niczego nie 
obowiązujących, — obietnice hr. Szechenyi są 
tylko zanowiedzią nowych trudności — fintą, któ- 
rej celem jest zwalenie całego odinm zwłoki na 
Przedlitawię. Na nacisk wywarty na nich przez 
Kalnekiego, któremu tak pilno zakończyć zatarg 
z Rumunią, Węgrzy, tak dbający o reputację 
swoją jako głównej podpory anstrjackiej polityki 
zagranicznej, nie mogli inaczej odpowiedzieć jak 
oświadczeniami hr. Szechenyi., Ale trzeba zupeł- 
nie zapomnieć historję wszystkich zatargów Wę. 
grów z Przedlitawią, ażeby nie wiedzieć Że pod 
pozorem opiekowania się interesami całej monar- 
chii, Węgrzy przedewszystkiem dbają o własną | g 
skórę, — i że zrobiwszy niby jak najdalsze ustęp- 
stwa w teorji, umieją dążyć w praktyce do jak 
najbardziej jednostronnego załatwienia sprawy. 

Przebieg sprawy naftowej jest najlepszą ilu- 
stracją ciągłych sprzeczności, które zachodzą po- 
między oświadczeniami węgierskich mężów stanu 
a ich czynami. 

Wiadomo, że dochód z ceł przeznaczony jest 
w pierwszym rzędzie na pokrycie wydatków wspól- 
nych. Otóż z wyłącznym zamiarem podwyższenia 
dochodów wspóluych i kn opędzeniu zwiększonych 
wydatków wspólnych, na które oknpacja Bośnii 
naraziła monarchię, ustanowiono w r. 1882 cła 
od kawy i od nafty, ciężące przeważnie na Przed- 
litawii, jako konsumującej większą część tych pło- 
dów. Zaledwie jednak to cło, przeznaczone do 
wzmocnienia wspólnych dochodów, uchwałonem 
zostało, a już rząd węgierski przyczynia sie swo- 
im wpływem do założenia rafinerji we Fiume. 
mającej na celu wyzyskanie dochodu naftowego 
na rzecz skarbn węgierskiego. Pokazało się, że 
tak samo jak kolej Arnlańska, kosztem przedli- 
tawskim wybudowana, przeważnie wyszła na ko- 
rzyść Węgier — tak samo i ciężar podatku na- 
ftowego, nałożony na konsumentów avstrjackich, 
stał się obfitem źródłem dochodn dla skarbu wę- 
gierskiego.o W obu wypadkach minister skarbu 
austrjackiego, z największam narażeniem własnego 
budżetu i własnej popularności, pracował „pour 
le roi de Hongrie“. Do r. 1884 jednak wszystko 
odbywało się w granicach legalnych. Ulgi podat- 
kowe i ułatwienia kolejowe, któremi Węgrzy po- 
trafili ściągnąć przemysł destylacyjny do swoich 
brzegów, może się nie zgadzały z duchem sojnszu 
handłowo-cłowego z Austrją, w którym zgodność 
polityki podatkowej i kolejowej z obu stron Li- 
tawy zawarowana została, ale wobec przeważnego 
wpływa Węgrów w radach korony, trudno było 
wystąpić przeciwko nim, tem bardziej że mimo- 
woli mosiało się nczuć pewue uwielbienie dla 
energii i zdolności, z którą Węgrzy zaczęli two- 
rzyć "podstawy własnego przemysłu i pewną sym- 
patj a może i zazdrość dla tych usiłowań. 

Ale na tem nie był koniec. 

Nie potrzeba szeroko powtarzać co nastąpiło. 
Systematyczne wprowadzanie falsyfikatów nafto- 
wych za cłem od surowca, odbywające sie od 
końca r. 1884 w coraz większej mierze, zakwe- 
stjonowało wały dochód ułowy z nafty — jakoteż 
i egzystencje jedynego przemysłu prowadzonego 
na wielką skalę w (Galicji. Rozprawy naftowe 
w obu parlamentach są wszystkim pamietne, oraz 
sensacja jaką zrobiło przyznanie się Pallavicinie- 
go we Węgrzech, a Wageumanna we Wiednin, 
łe z Kaukazu nie sprowadza się wcale surowca, 
któryby nie był zmięszany z destylatem, a zatem 
któryby nie powinien płacić cła 10 złr. zamiast 
1 złr. 10 ct. rzeczywiście zapłaconych. Sensacja 
by była jeszcze większą, gdyby już wtenezas wie- 


dzianó to o czem teraz wiemy, to jest, że od sa- 
mego początku wprowadzanie falsyfikatów odby- 
wało się za wiedzą i przyzwoleniem, jeżeli nie 
rządu, to przynajmniej władz węgierskich. 

Już przeszłego rokn przemysłowcy naftowi 
z Galicji otrzymali prywatne wiadomości, że ra- 
finerja akcyjua w PDeszcie zaczęła sprowadzać fal- 
syfikat kaukazki doniero po zapewnieniu się, że 
węgierskie ministerjam handln będzie broniło le- 
galności przywozu. Wiadomość ta wydawała się 
jednak tak nieprawdopodobuą, że wcale nie zrc- 
biono z niej użytkn publicznego. Zdaje się jednak, 
że była ona zupełnie autentyczną, albowiem w o- 
statuiem sprawozdaniu rafinerji fiumeńskiej tak 
samo wyraźnie czytamy, że dopiero po zapewnie- 
niu się „au maassgebender Stelle“ zaczęto spro- 
wadzać falsyfikat kankazki do Finme. Zgadza się 
z tem także oświadczenie radcy stanu z ministe- 
rjam handln węgierskiego, p. Matlekovitsa, na 
ekspertyzie październikowej w tutejszem ministe- 
rjum finansów, że chociaż bierze udział w. obra- 
dach nad możliwością rozróżniania rzeczywistych 
surowców od falsyfikatów, to zastrzega się prze- 
ciw przypuszczeniu, jakoby wprowadzanie olejów 
sztucznych i zaprawionych destylatem było prze- 
ciwnem ustawie. 

Pomimo tych wszystkich poszlak trudno u- 
wierzyć, ażeby cały rząd węgierski miał rzeczy 
wiście stanąć na stanowisku tak cynicznie sprze- 
cznem z moralnością pnbliczną, ze sojuszem au- 
stro-węgierskim, z interesem monarchii, a nawet 
z interesem przemysłn węgierskiego. Wolimy 
przypuścić wpływ jakiegoś osobistego antagonizmu 
do iuteresów austrjackich, ale wpływ działający 
bez wyraźnej sankcji rządn. 

Na każdy wypadek postępowanie podobne 
stoi w jaskrawej sprzeczności z nstawą cłową, 
która najwyraźniej nakazuje oclenie mieszanin 
podług cła na najwyżej oclony składnik. Dalej. 
szkoda kilknmilionowa dla skarbn państwa nie 
jest wynagrodzona korzyścią dla Konsnmentów. 
Dopóki bowiem ceny nafty zależą, jak to do dziś 
dnia ma miejsce, od cen oclonej nafty zagrani- 
cznej, dopóty konsumenci opłacają cło w całej 
pełni, ale dochód tylko częściowo wplywa do 
skarbu państwa a reszta do kieszeni prywatnych 
kilku fabrykantów. Co więcej, uszczerbek dla Au- 
strji nie wychodzi na korzyść Wegier. Przemysł 
destylacyjny węgierski do 1884 oparty był na 
zdrowej podstawie surowca rumuńskiego z jednej. 
a amerykańskiego z drugiej strony. Największa 
destylarnia, ta we Fiume, przerabiająca sama 
trzy czwarte całej ilości, robiła do końca zeszłe- 
go rokn najświetniejsze interesa na snrowcu ame- 
rykańskim, i mogłaby na dal przy nim pozostać. 
Przywóz więc falsyfikatn kaukazkiego zupełnie 
wiec był biepotrzebnym dla egzystencji przemy- 
słu węgierskiego, i tylko wyszedł na korzyść pry- 
watną kilkku chciwych spekulantów. Natomiast 
Wegry otrzymały zamiast przemysłn zdrowego 
rzeczywistej destylacji surowca, przemysł calkiem 
S%'iczny, odczyszczania pozornie zanieczyszczonege 


destylatn, zniweczyły wszelką możliwość rozwoju 
własnego przemysłu górniczego naftowego w Kar- 
patach, graniczących z Galicją — i wystawiły się 
na oskarzenie wiarołomnej interpretacji traktatn 
handlowo-cłowego z Austrją i to tak jaskrawej. 
że gdyby cały rząd węgierski miał się postawić 
na podobnem stanowisku, toby trzeba stracić za- 
nfanie wa walor jakiegokolwiek traktatu z Wę- 
grami. , 

Co zdaje się potwierdzać mniemanie, że 
główną role odgrywają tutaj prywatne wpływy 
kilkn spekulantów, lub raczej krótkowidzące fory- 
towanie kilku fabryk, a nie odpowiedzialna poli- 
tyka rządu węgierskiego. jest fakt, że przemysł 
ten oparty na falsyfikacie, tak jest łatwym, że 
wystarczyłoby jednego skinienia ministra Dnna- 
jewskiego, ażeby wywołać i w Przedlitawii podo- 
bne fabryki w Tryeście, w Ostrawie, w Szczako- 
wie i w Podwoloszyskach, któreby potrafiły w prze- 
ciągu kilku miesiecy ograuiczyć sprzedaż nafty 
węgierskiej do krajów węgierskich i odebrać na 
korzyść skarbu austrjackiego dochód, który Wọ- 
grzy teraz wybierają od konsumentów anstrja- 
ckich. 

Podnoszę tę kw stję w sposób tak wyraźny, 
ponieważ dobrzeby było wywołać dyskusje publi- 

czną we Węgrzech, gdzie dotychczas bardzo 
mało zajmowano się tą sprawą. Wiemy wprawdzie, że 
opinia węgierska skorą jest do poparcia nawet 
dosyć dla sąsiadów bezwzględnej polityki, jeżeli 
ona tylko jest namacalnie korzystną dla nich sa- 
mych, ale z drugiej strony mają oni za wiele 
zmysłu politycznego, ażeby się narażać na grnbą 
kompromitację moralną jedynie dla korzyści prze- 
mijającej jednej lub drugiej firmy prywatnej. 

Dopóki zaś opinia publiczna węgierska nie 
wypowie swego zdania, albo dopóki rząd węgier- 
ski wyrażnie nie zajmie innego stanowiska od za- 
jętego przez władzo cłowe węgierskie, to niema 
widoku sprawiedliwego zakończenia sprawy. Ne- 
gocjacja dotychczasowe były tylko szeregiem wy- 
biegów i dowodem sztuki kunktatorskiej. Przy- 
stawano pozornie na każdą nową zasadę, ale uty- 
kano na szczegółach, tę zasadę udarem 'iajacych. 
Przystawano na ustawę obecną, ale bez koniecz- 
nyek poprawek przestarzałych przepisów wyko- 
nawczych. 

Przystawane na wniosek Suessa, ale z nie- 
dorzeczną i niezem  niensprawiedliwioną premią 
dla fabrykantów — przystiawano na wynik analizy 
chemicznej co do zawartości olejów $wietlanych 
w ropie, ale z niemożliwą skalą 

Jak dalece brakowało dotychczas szcze- 
rej checi załatwienia sprawy, tego najlepszym 
dowodem komedja odegrana na ekspertyzje, raz 
już wzmiankowanej. W październiku b. r. Mówię 
komedja, ale właściwie była to farsa i to farsa 
źle przygotowana. w R głos suflera był głoś- 
niejszym od głosu aktorów. Podczas gdy rząd 
austrjacki, W dodatkn do osobiście jnteresowanych 
przedstawicieli przemysiu galicyjskiego: powołał 
niezależnych ludzi naukowych z reputacją euro- 
pejską, jakoto profesora Liebena z uniwersytetu 
wiedeńskiego i Radziszewskiego z, uuiwersytetn 
lwowskiego, rząd węgierski ul dyrektora 
głównej fabryki przemytniczej, OTaZ fignrę rządo- 
wą t. j. szefa ich własnej stacji doświadczalnej. 
Ale mając jnż tak zależnych i stronniczych rze- 
czoznawców, jeszcze p. Matlekovits nie miał od- 
wagi zostawiania ich sam ua Sam z ekspertami 
austrjackimi do umiejętnego roztrząśnięcia kwe- 
stji, tylko przeszkodził zaproponowanej konferencji 
specjalistów, oraz apomniał pana Baracza, dyrek- 
tora fabryki finmeńskiej, który zaczął przytaczać 
własne analizy naukowe, któreby niechybnie mu- 
siały stwierdzić zdanie Profesorów Liebena i Ra- 
dziszewskiego — że analizy te są własnością fa- 
bryki i że nie należy ich przedkładać do użytku 

ekspertyzy. Nie dziw więc, że ekspertyza ta, cho- 
ciaż dała sposobność do umiejętnego i wszech- 
stronnego uzasadnienia metody dra Radziszew- 
skiego, do rozróżnienia falsyfikatów od surowca, 
nie zdołała przekonać rzeczoznawców węgierskich, 
których orzeczenie było z góry ułożone i ukar- 
towane. 


- 


Dziwnym zbiegiem okoliczności traktat 
z Rumunią jest jedynym środkiem 
przynaglenia Węgrów w sprawie 
naftowej. Wiadomo, że nowa taryfa cłowa 
austro-węgierska, której ostatnią niezałatwioną 
częścią jest pozycja naftowa — o tyle tylko ma 
wartość dla rządzącej partji agraryjnej we We- 
grzech, o ile zawiera cła ochronne rolnicze, Reszta 
oozycyj, to jest podwyższenie ceł na fabrykatach 
lub na nafcie przedstawia cenę, którą Wegrzy są 
gotowi zapłacić w zamian za korzyści, których 
się spodziewają z ceł zbożowych i wołowych. 

Dlatego też, nawiasem mówiąc, mylnem jest 

zanatrywanie posła Abrahamowicza 
wybo Ai przed parn dniami w Stryja, ja- 
koby Koło polskie w swej obronie nafty naraziło 
na szwank cła zbożowe, Przeciwnie, im większe 
cło by Galicja uzyskała na nafcie, tem pewniej 
Węgrzy by obstawali za kompensatą na cłach 
rolniczych, Z których podwyższenia spodziewają 
się powetowania uszczerbku im  wyrządzonego 
przez wyższe cła przemysłowe i naftowe. 

W tem położeniu nic nie mogło być bar- 
dziej Węgrom na rękę, jak wojna cłowa z Rumu- 
nią, która wykluczając z Anstrji produkta rolni- 
cze rumuńskie, od raza im dawała wszelkie ko- 
rzyści, dla których gotowi byli zgodzić się na no- 
wą taryfę a to bez ciężaru wyższych ceł na fa- 
brykatach lub na nafcie, które ta sama taryfa 
by im nałożyła. Dopiero z ustaniam wojny cłowej 
z Rumunią, na nowo powstaje potrzeba ceł zbożo- 
wych, nchwalonych w taryfie austro- węgierskiej, 
a zarazem nieprzyjemna konieczność równocze- 
saego przystania na nchwalone cła na fabrykaty 
i na załatwienie sprawy naftowej. Jak dłngo więc 
nie nastanie potrzeba zgody z Rumunią, wcale nie 
leży w interesie Węgrów przyspieszyć uchwalenie 
taryfy, któraby tylko same ciężary na nich nało- 
Żyła a chwilowo jezt zbyteczną dla ich rolnictwa. 

Zresztą i co do konwencji z Rumunią, nie- 
bawem zobaczymy, czy zapewnienia hr. Szechenyi 
maja wiecej wagi, aniżeli należy im przypisać 
w sprawie naftowej. Niesłychana zwłoka, która 
nastąpiła w regulacji żeglugi Dunajowej, obo- 
niązku nałożonego na Anstrję przez traktat ber- 
liński, a w której rząd przedlitawski inicjatywę 
odstąpił Wegrom, nie wróży najlepiej na przy- 
szłość. Ale prawdopodobnie, tak jak odpowiedzial- 
ność za zwłoke w ustawodawstwie naftowem, 
Węgrzy nmieją zwalić na niby wygórowane żąda- 
nia galicyjskie, tak i w negocjacjach z Rumunią 
nie trudno będzie tak prowadzić negocjacje, że 
zdawać się będzie, iż jedyną przeszkodą zała- 
twieuia są fabrykanci przedlitawacy.— Ale należy 
wątpić, czy zręczna miseen scene, tyle razy nwień- 
czona skutkiem, i tym razem powiedzie się Wę- 
grom. Mnożą się oznaki, że zbliżają sie 
czasy równie krytyczne dla wpływu 
węgierskiego w monarchii, jak czasy 
wojny tnreckiej. 


Wpływ prawie nieograniczony, który Wę- 
grzy uzyskali od dziesięciu lat na wszystkie spra- 
wy tak zewnętrzne jak wewnętrzne, nie b ł nza- 
sadniony ani ich liczbową przewagą, ani ich siłą 
ekonomiczną lub cywilizacyjną. Polegał ou wy- 
łącznie na zręcznem wyzyskiwaniu okoliczności, a 
na śmiałej inicjatywie ich mężów stanu i na wy- 
trawności politycznej nieliczaego plemienia ma- 
dziarskiego, które zdołało zrosnmieć i poprzeć po- 
litykę swoich przewódców, tak nielicującą z tra- 
dycyjnemi zapatrywaniami narodu. Wiadomą jest 
rzeczą, jak dalece od czasu ostatniej wojny wscho- 
dniej względy polityki ogólno-państwowej i zagra- 
nicznej górnją w Austrji nad wszelkiemi kwestja- 
mi wewnętrznego ustroju. Również wiadomo, jak 
dalece kierunek, wskazany polityce anstrjackiej 
przez tradycje dynastji i przez nieprzepartą moc 
okoliczności, tj. wspieranie niepodległości rumuń- 
skiej i niepodległości nowo powstałych narodów 
poładniowo-słowiańskich, zdawał się stać w sprze- 
czności z polityką tradycyjną Madziarów, dążącą 
do jak największego ograniczenia wpływu Rumu- 
nów, Serbów i Kroatów, osiedlonych we Węgrzech 
w liczbie prawie równającej się Madziarom i po- 
lity ką, systematycznie stawiającą zapory swobo- 
duemu rozwojowi narodowemu i ekonomicznemu 
państewek tej samej uarodowości okalających Wę- 
gry z Południa i Wschodn. 


Nikomu też nowy kierunek polityki anstrja- 
ckiej nie mógł mniej przypaść do smaka jak 
Madziarom, którzy radziby byli przedłnżyć jak 
najdłużej tureckie status quo na Wschodzie, oto- 
czyć się murem chińskim, całą energię zwrócić 
na wewnątrz i przerobić Za pomocą presji admi- 
nistracyjnej i szkolnej całą te mozaikę ludów od 
Karpat do Sawy na zcentralizowany jednolity 
szczep madziarski, Wojna wschodnia na razie 
rozwiała te nadzieje, 

Zaskoczeni tak niespodzianie grozą zniwecze- 
nia owoców pracy podjętej w r. 1848 a z nien- 
błaganą konsekweucją prowadzonej dalej do r. 
1867 — Węgrzy dali dowód takiego geniusza po- 
litycznego, na jena Polakom od czasu unii z Li- 
swą zawsze zbywało. Poddali się loice faktów do- 
konanych, poświęcili Turków, a zarazem postano- 
wili, że jeżeli ma nastąpić przeobrażenie stosun- 
ków na półwyspie Bałkańskim, to będzie pod ich 
egidą. , Stanąwszy na czele ruchu, mogli się spo- 
dziewać, że potrafią nim pokierować i nchronić 
własne brzegi gd grożącej powodzi słowiańskiej i 
uzyskać czaąg potrzebny do dalszej wewnętrznej 
konsolidacji, Zrozamiawszy zawczagn, że jeżsli kto 
to korona, nie może pozostać bierną wobec wypad- 
ków wzruszających , odwiecznemi podstawami mo- 
narchii, skorzystali z rozgardjaszu politycznego, 
panującego z tej strony Litawy i stąwszy się głó- 
wną pod»0rą tel polityki austrjackiej, o- 
władnęli jej sterem 


Ale jeżeli m. powiedzieć, że manewr 
ten wykonany z precyzją wojska regularnego pod- 
czas bitwy, i stosujący maksymę wojskową, że 
najlepszą obroną jest strategia zaczepna przy 
taktyce defenzywnej — ndał się w zupełności, to 
w interesie samych Węgrów można również po- 
wiedzieć, że się im udał za dobrze. Bo coraz 
bardziej mnożą sie oznaki, że oślepił ich samych 
co do wątłych podstaw własnego wpływu. Czyta- 
jąc ich gazety, lub przysłachując się rozprawom 
ich parlamentu, zdawałoby się, że chwilowa prze- 
waga 6 milionów Madziarów nad 32 milionami 
innych narodowości, w znacznej części wyższych 
od nich oświatą i bogactwem, jest jakiemś niə- 
odmiennem prawem natury, Opartem na niezgłę- 
bionych wyrokach opatrzności, który ma się kornie 
poddać trzeba, baz dalszego szemrania. Zapomina- 
ją jednak, że tylko tak długo jak oni byli jedynym 
szczepem , który zrozumiał nieodzowność czynnej 
polityki zagranicznej, tak długo jak byli jedyną i 
niezbędną podporą tej polityki, tv też byli zarazem 
panami sytnacji wewnętrznej i znajdowali pobłaża- 
nie nawet na wybryk: partykułaryzmu i ogoizmu, 
które w żadnej innej chwili by nie mogły być 
uważane za godne z rósnonprawnieniem obu po- 
łów monarchii. Od czasu jednak, jak przeważna 
wiekszość resztujących 32 miljonów również zro- 
zumiała historyczną konieczność teraźniejszej po- 
lityki dynastji, uzyskanie specjalnego poparcia 


Węgrów, acz bardzo pożądane, już nie jest tak 
niezbędne, jak niem było dawniej i musi być 
w przyszłości uwarunkowane zgodnością Z wyższym 
interegam całego państwa. 


Tyle można powiedzieć, że jeżeli Węgrzy 
w tej nowej konstelacji nie zrozumią, że okoli- 
czności ubiegłych lat dziesięciu były całkiem wy- 
jątkowe, i że nadal będzie się trzeba liczyć z 
wpływami przedlitawskiemi, to mogą wszystkie na- 
bytki ostatnich lat no gruby szwank narazić. 
Słabą ich stroną jest, że cała ta ich transforma- 
cja była tylko pozorną, i że ani na chwilę nie 
wyrzekli się pierwotnych celów swej domowej 
polityki, że stawszy się rzecznikami usamowol- 
nienia ludów bałkańskich, nie przestzli naj- 
zawzięciej bronić własnej hegemonii nad 
innymi ludami że będąc rzecznikami ogól- 
nych interesów monarchii i historycznego powo- 
łania dynastji, nie przestali najzazdrośniej bronić 
własnego szczepowego zasklepienia — że nietylko 
w teorji ale i w praktyce traktnją Anstrję jako 
państwo obce i zagraniczne, ledwo że nie nieprzy- 
jaciełskie, a zarazem, pomimo sojuszu handlowo- 
cłowego, w zaufanin w swój wpływ polityczny, 
postępują wobec niej w kwestjach ekonomicznych 
z bezwzględnością. którejby się nie odważyli oka- 
zywać państwn rzeczy viście obcemn. 


Kto był Świadkiem rozpraw ugodowych w 
komisji Rady państwa, temu musiało się nastrę- 
czyć przekonanie, Że uroszczenia ekonomiczne 
Węgrów w sprawach kolejowych, przemysłowych 
i handlowych, tak często się powtarzały, tak do- 
tąd bezkarnie uchodziły. tyle pozostawiły po sobie 
z tej strony Litawy upokorzenia i niecheci, że ta 
struna jest przeciągnieta, prawdopodobnie będzie 
pierwszą na której się odezwie zasadnicza 0po- 
zyeja przeciwko nadmiarom wpływu węgierskiego, 
nieuzasaduionego nadal wyjątkowemi okoliczno- 
ściami lat ubiegłych. Przyczynia się do rozdraż- 
nienia, które się ogólnie czuć daje, fakt, że We- 
grzy, którzy się tak szczycą swoją inicjatywą po- 
ltyczną, nigdy się nadmiernie nie ubiegali 0 za- 
szczyt płacenia kosztów polityki, inaugurowanej 
przez nich, tylko ten zaszczyt chętnie pozosta- 
wiali Przedlitawii. 


Jest to „GAJ z najważniejszych rezulta- 
tów jednomyślności, z jaką delegacja przedli- 
tawska poparła politykę Kalnokiego, że od tej 
chwili opozycja przeciwko uroszczeniom węgier- 
skim nie może jnż być nważaną jako podkopy wa- 
nie znaczenia enrepejskiego monarchii, tylko jako 
usiłowanie przywrócenia pomiędzy obu połowami 
monarchii tej wzajemności interesów, która leży 
w naturze rzeczy, a którą Węgrzy chwilowo na 
swoją korzyść wyzyskali.  Niezrównany ich 
spryt polityczny powinien ich ostrzedz, że się 
czagy zmieniły, i powinien ich nakłonić do konca- 
sji, którąby zażegnać mogły zasadniczą opozycję, 
jaką ich dotychczasowe postępowanie niechybnie 
wywołać musi, i która znajdzie wyraz w obrado. 
waniach komisyj kwotowych, dopiero co ukonsty- 
tuowanych. 


(ZERWANE L) 
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* Niespodziana klęska dla jednorocznych 
ochotników. Na podstawie rozporządzenia minister- 
stwa wojny, rozkazała komenda 11. korpnsu rozpo- 
rządzeniem M. A. nr. 6817, ażeby tegoroczni jedno- 
roczni ochotnicy, którzy dotąd służbę na koszt pań- 
stwa odbywają i przy kontynuowaniu nauk stypendja 
wyżej 150 zł. rocznie pobierają — odtąd służbę tę 
przy zwrocie kosztów, które państwo dotychczas po- 
nosiło — na własny koszt odbywali. 

Rozporządzenie to powołuje się na $ 131 „in- 
strukcji do wykonywania ustawy obrony kraju. 

Dziwna rzecz, ażeby państwo biorąc za normę 
przyjmowania jednorocznych ochotników : „na rządo- 
we koszta* przy dochodzie niżej 150 zł. rocznie, ka- 
zało odbywać uczącemu się ubogiemu młodzieńcowi, 
który np. ma stypendjum 160 zł. rocznie, teraz na 
własny koszt słnżbę jednorocznego ochotnika. 

Debrodzieje legując stypendja dla ubogiej uczącej 
się młodzieży, z pewnością nie w tej myśli to robili, 
ażeby z tych pieniędzy akademik sprawiał sobie suknie 
wojskowe. Stypendja wynoszą zwykle po 150 do 200 
zł. rocznie i wypłacane zostają, za okazaniem świa- 
dectw z dobrym postępem, ćwierć lub półrocznie z do- 
łu. Jakżeż teraz może jednoroczny ochotnik sobie spra- 


wić mundurek za te 160 zł, a do tego ma się cały 


rok sam utrzymać. Inaczej ma się rzecz, jeżeli nie 
służy, w takim razie w wolnym czasie udzielając le- 
kcyj, może sobie zarobić kwotę potrzebną do utrzy- 
mania. Może też państwo zechce założyć wielką gar- 
kuchnię i przyjmować „na wikt i stancję“ jednoro- 
cznych ochotników za te 150 zł., które do kontynuo- 
wania nauk były przeznaczone. Sądzimy, że ustawa 
zacytowana powyżej, nie miała na myśli odbierania 
jednorocznym ochotnikom legowanego im grosza siero- 
cińskiego. 

Podług nas, jest to tylko złem zrozumieniem 
ustawy. Komendant widocznie zasłużyć się chciał pań- 
stwu zaprowadzeniem tych niezwykłych oszczędności 
Przeciw  powyższemu rozporządzeniu  przysłuża 
jednorocznym ochotnikom prawo odwołania się w ter- 
minie 14 dni do komendy terytorjalnej. Spodziewamy 
się, że komenda korpusowa wglądnąwszy w tę spra- 
wę należycie i kierując się ludzkością, w danych ra- 
zach uwzględni prośbę uczącej się młodzieży, bo któż 
po większej części pobiera stypendja? — biedak lub 
sierota, ry nieraz jeszcze jako jednoroczny ocho- 
tnik na koszt rządowy, musi udzielać lekcyj, ażeby 
zarobić na mw | 

Wracając do liczb, kążd ojmie, że mając np. 
160 zł. a nawet 200 zł. AN student lenie 
ubrać i wyżywić się może, @ cóż dopiero mówić o 
mundurze, który i najtaniej Kupiony, przeszło 150 zł. 
kosztuje. 

Podnosimy tę sprawę także dlatego, ażeby szer- 
szą publiczność poinformować o tem, i ażeby na przy- 
szłość jednoroczni ochotnicy zaraz na począsku służ- 
by postarali się o wyjaśnienia w tym kierunku i nie 
narażali się na przykre dla nich rozczarowania. 


* Poseł Abrahamowicz. W artykule wczoraj- 
szym zapomnieliśmy o łacinie 8z. posła. W sprawo- 
zdaniu z mowy jego stryjskiej, dziennikom „udzielonej, 
znajduje się cytata: De mortibus mil nisi bene. To 
wygląda na lapsus, a jadnak nim nie jest. Albowiem 
pewnego razu w Radzie państwa P- Abrahamowicz 
w ogniu oracji zawołał: Parturiunt montes — i 
utknął. Wtedy jeden ze starszych posłów, który obok 
p. Abrahamowicza siedział, podszepnął mn jako do- 
kończenie cytaty: Et nos mutamut *% śllis. I mąż 
uczony zawołał: Et nos mutamur in Wis. 


= Beputacje u marszałka pr. Tarnowskiego. 
W niedzielę przedstawił się p. marszałkowi komitet 
„Macierzy“ z prof. p. Małeckim na czele. Na prze- 
mowę p. Małeckiego odpowiedział hr. Tarnowski, że 
jakkolwiek nie może wobec „Macierzy“ zająć tego 
stanowiska, które piastował jego czeigodny poprze- 
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dnik, (bo dr. Żyblikiewicz był przez kuratora mia- 
nowany prezesem „Macierzy“ i godność ta jest przy- 
wiązana do jego osoby), to jednak, ponieważ uważa 
„Macierz“ za instytucję bardzo pożyteczną, przeto 
będzie się starał w porozumieniu z Wydziałem kraj. 
służyć jej z opieką i pomocą. 

Następnie przedstawiła się marszałkowi depu- 
tacja krajowego Towarzystwa kupców i przemysłow- 
ców. P. Piotr Miączyński, prezes tego Towarzystwa, 
powitał marszałka mową, w ktorej nakreślił w wy- 
mownych słowach smutny stan naszego kupiectwa i 
przemysłu, mającego z jednej strony zamknięte drogi 
odbytu, z drugiej zaś zwalczanego przemożną konku- 
rencją. Marszałek odpowiedział, że zawsze przykla- 
skiwał programowi swego poprzednika dra Zyblikie- 
wicza, i że podobnie jak on widzi konieczność pod- 
niesienia naszego przemysłu i handlu, a tym sposo- 
bem podźwignięcia naszego materjalnego bytu ; to też 
szczerym jest jego zamiarem iść w tej mierze ślada- 
mi swojego znakomitego poprzednika, a spodziewa 
się, że życzliwą wyrozumiałość, uprzejmość i pomoc 
spotka tak w krajowem Towarzystwie kupców i prze- 
mysłowców, jak i w ogóle w całym kupieckim, prze- 
mysłowym i rękodzielniczym stanie, 

* Wsparcie dla wdów po urzędnikach 
aai i Celem uczczenia 50-letniej działalności 
służbowej bar. Schenka, powstała w pewnem kółku 
myśl utworzenia ze składek urzędników fundacji imie- 
nia „Schenka*, z której procenta obracane być miały 
na wsparcie dla ubogich wdów po urzędnikach sa- 
dowych 10. i 11. klasy. Zebrano na ten cel kwotę 
nieznaczną. Pominąwszy już, czy i o ile myśl kieru- 
jąca inicjatorami tych składek była na miejscu, to cel 
zamierzony został zupełnie chybiony, albowiem pan 
Schenk, do którego wiedzy praktyki przy ściąganiu 
tych przymusowych składek dojść musiały, od- 
mówił objęcia fundacji w zarząd. 

W powodach odmowy miał p. Schenk położyć 
na to nacisk, że pożytek z takiej odosobnionej a bardzo 
szczupłej fundacji byłby problematyczny i wedle 
jego zdania, fundacja ta, przyłączona do stowarzyszenia 
dyetarjuszów i urzędników, przyniosłaby daleko więk- 
szy pożytek nietylko wdowom, ale i sierotom po urzę- 
dnikach Wskutek tego komitet natychmiast odbył 
naradę, na której postanowił odnieść się do ofiaro- 
dawców, czy zgadzają sie na takie użycie złożonych 
przez nich kwot. Podług zdania naszego, zebrany fun- 
dusz w sposób taki najodpowiedniej byłby użyty, a 
Stowarzyszenie dyetarjuszów i urzędników mając te 
same cele, co zamierzona fnndacja, potrafiwszy w prze- 
ciągu 5 lat drobnemi wkładkami przeszło 15.600 zł. 
majątku złożyć, oparte na statutach przez władze za- 
twierdzonych, daje dostateczną rękojmię, że fundusze 
w niem złożone pożytek ogółowi przyniosą. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 


gminie Czerkasy, w pow. lwowskim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 


* Namiestnietwo nadało prezentę na opró- 
żnioną gr. kat. kapelanię w Suchodole ks. Włodzi- 
mierzowi Lewiekiemu, dotychczasowemu zawiadowcy 
tejże kapelanii. 


* Fundacja posagowa Biera. Na przedsta- 
wienie pp. dr. Feliksa Hónigsmanna i Józefa Koli- 
Bzera, egzekutorów testaimenin Joela Biera, nadało 
namiestnietwo posag z powyższej fundacji na r. 1886 
w kwocie 350 zł. Kranci Bier z Podhajec, córce 
Izaka i Estery małżonków Bierów, 


a krewnej fun- 
datora. 
* Dr. Zyblikiewicz przybyć ma dziś do 
Krakowa. 


* Stowarzyszenie młodzieży handlowej 
urządza jutro jak coroku, a to ku uczczeniu dwóch- 
settrzynastej rocznicy swego założenia, wieczorek mu- 


zykalno-deklamacyjny. Wieczorki te celują gustem i 
humorem. 


* Karty wstępn na otwarcie sejmu wydawać 
się będą w kancelarji sejmowej we środę dnia 8. 
b. m. o godzinie wpół do 2 z południa — na na- 
stępne posiedzenia zaś, zawsze w przeddzień posie- 
dzenia o godzinie 6 wieczorem. 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek d. 9. b. m. o zwykłej godzinie. Na po- 
rządku dziennym: Sprawa sprzedaży drzewostanu na 
gruntach przeznaczonych pod kolej w Brzuchowicach. 
Sprawa zabezpieczenia na r. 1887 ciepłej strawy i 
chleba dla aresztantów m. Ro.ert Doms o zatwier- 
dzenie projektu urządzenia wodociągu od stndni w ul. 
Wodnej do młyna parowego w realności pod 1. 1673/,. 
Zarząd muzeum im. Dzieduszyckich o pozwolenie do- 
prowadzenia wody z wodociągu miejskiego na podwó- 
rze budynku muzealnego. Wnioski w sprawie powię- 
kszenia liczby klas na Zofiówce. Strażnicy miejscy o 
przyznanie dodatku na pomieszkanie. Dyrekcja szkoły 
żeńskiej im. św. Anny W Sprawie ustanowienia służ- 
by dla tej szkoły. Wnioski odnoszące się do regulacji 
ulicy Karnej. Sprawa nadania bezpłatnych miejsc na- 
uki muzyki w konserwatorjum galie. Towarzystwa 
muzycznego. Wniosek w sprawie zakupna gruntu 
z realności 1. 4792, na regnlację ulicy Inwalidów. 
Wnioski odnoszące się do budowy nowego teatru we 
Lwowie. Wnioski w sprawie utrzymania zaprzęgów 
miejskich. Wniosek dotyczący zakupna od funduszu 
św. Łazarza na rzecz funduszu gminy łąki W Biło- 
horszczy. 


* Z resursy urzędniczej. W piątek dnia 10. 
b. m. odbędzie się w gali „Frohsinu* wieczorek MU- 
zykalny. Początek o godzinie 7 wieczór. Wstęp dla 
członków resursy wolny za okazaniem kart legityma- 
cyjnych. Bilety dla rodzin członków, tudzież gości 
przez członków wprowadzonych, wydawane będą we 
czwartek dnia 9. b. m. od godziny 6 do 8 wieczór 
w kancelarji resurgy, 

* Posiedzenie 
ków polskich im. 
we wtorek d. 7. grudnia r. b, o godzinie 6 wieczorem 
w sali XV. uniwersytetu (2. piętro). Porządek dzien- 
ny: 1. H. Kadyi: O naczyniach krwionośnych rdze- 
nia pacierzowego ludzkiego. 2. J. Petelenz: O pęche- 
rzu pławnym ryb w porównaniu z płucami innych 
zwierząt kręgowych. 8. Luźne komunikacje, 

* Pamiętajmy © najuboższych! Od p. pre- 
zydenta miasta otrzymujemy następującą odezwę: Od 
wielu lat udaje się prezydjum magistratu przy nad- 
chodzącym Nowym Roku do ofiarności mieszkańców 
miasta Lwowa, z prośbą, by datkami w gotówce lub 
odzieży przyczynić się zechcieli choć w części do ul- 
żenia nedzy najuboższej klasy ludności. Gmina po- 
święca rok rocznie znaczne sumy na cele dobroczyn- 
ności, w szczególności na wsparcie ubogich — porą 
bala ć wszakże mnoży się tak dalece liczba potrze- 
nóż aż zaopatrzenia, że bez litościwej i czynnej po- 

cy bliźnich, prośby znaczniejszej części ubogich, 


musiałyby dla b 
me pozo raku dostatecznych fnnduszów bez- 


Zakorzeniony un 
frankowanych z koszto 


Towarzystwa przyrodni- 


as zwyczaj rozsyłania listów 
! zsownemi częstokroć biletami no- 
worocznemi pochłanią rok roeznie znaczne ofiary pie- 
niężne ; ofiary A te — obrócone na cele dobroczynne, 
w szczególności na ulżenie niedoli ubóstwa — wy- 
szłyby na pożytek publiczności i ubogich, którym by 
się w ten sposób więcej dostało w udziale niż do- 
tychezas. 

Prezydjum magistratu odwołując się przeto do 
znanej dobroczynności i zacnych uczuć mieszkańców 
miasta Lwowa, uprasza wszystkich, którzyby ohcieli 


Kopernika odbędzie się dziś 


wesprzeć usiłowania gminy w opiece nad ubogimi, 
aby zamiast rozsyłania i przyjmowania biletów no- 
worocznych raczyli łaskawie ofiarować zaoszczędzone 
w ten sposób kwoty na rzecz ubogich miejscowych. 

Nazwiska ofiarodawców pragnących uwolnić się 
od życzeń noworocznych, względnie okupić się skro- 
mnym datkiem na rzecz ubogich, przed rozsyłaniem i 
odbieraniem listów noworocznych, zostaną przed Nowym 
rokiem do publicznej podane wiadomości za pośre- 
dnictwem dzienników miejscowych, 

Ofiary składać można w prezydjum magistratu 
i w komisarjatach wszystkich dzielnie. 


* Z lwowskiego zakładn karnego dla męz- 
czyzn. Dnia 13 i 15 b. m. o godz. 9. przed połu- 
dniem odbędą się w tutejszej szkole roczne egzamina, 
a mianowicie w poniedziałek dnia 13. w II. i IU. 
klasie, a w środę dnia 15 w I. klasie, Przed rozpo- 
częciem egzaminu dnia 13 odprawi się w kaplicy tu- 
tejszego zakładu o godzinie 81/, w obecności wszyst- 
kich do szkoły chodzących więźni, cicha msza Święta, 
podczas której popisywać się będą ci więzniowie, któ- 
rzy się uczyli muzyki wokalnej i instrumentalnej. 


* Ciekawa spuścizna. Pan B. G. posiadając 
w spuściźnie po swym zmarłym stryju dużą, staro- 
dawną, skórą obciągniętą walizę sprzedał ją domo- 
krążcy przed dwoma tygodniami za 50 ct. Znalazł- 
szy później między papierami swego stryja notatkę, 
według której ukrył tenże w owej walizie pod po- 
dwójnem denkiem 450 rubli w srebrze, p. B. G. od- 
szukał wprawdzie handlarza, któremu ją sprzedał, 
lecz mimo przyrzeczonej mu nagrody za zwrot walizy 
nie dostał takowej od niego, co go spowodowało do- 
nieść o tem onegdaj policji, którą dołożywszy wszel- 
kich starań, odszukała ją już w piątych rękach, lecz 
odartą ze skóry i rozbitą. Skonstatowano tylko ślady, 
iż spód tejże miał rzeczywiście podwójne dno; czy 
jednak takowe nie zostało wyjęte już może przed zby- 
ciem tej walizy, nie’ dało się sprawdzić, 


* Wypadki. Woźnica z browaru Szmelkesa 
najechał onegdaj na ulicy Każźmierzowskiej Barbarę 
Skop, gospodynię z Kleparowa, którą musiano odwieść 
do szpitala głównego, gdyż doznała znacznego uszko- 
dzenia na twarzy i nodze, W podobny sposób zo- 
stała także 7-letnia córeczką pana K., urzędnika Wy- 
działu krajowego, uszkodzoną w twarz przez konia, 
na którym jechał gospodarz wiejski, Henryk Schweit- 
zer, w nietrzeźwym stanie. Schweitzera aresztowano. 
Koń, przyprzężony do wozu, pozostawiony na ulicy 
Gródeckiej przez woźnicę tutejszego kupca Izaka 
Spita, bez dozoru, spłoszywszy się najechał w pę- 
dzie na wóz tramwajowy i uszkodził takowy.—Ogień 
kominowy wybuchł onegdaj popołndniu w domku dre- 
wnianym pod 1. 16 przy ulicy Gródeckiej; zaś nad 
wieczorem powstał w kuchni pod l. 6 przy ulicy 
Ruskiej, na II. piętrze, ogień przy topieniu smalcu. 
W obu wypadkach ogień przez domowników został 
stłumiony. 

* Deputacja krakowskich szewców (czela- 
dzi) w liczbie kilkudziesięcin była wczoraj u prezy- 
denta miasta, dr. Szlachtowskiego, z narzekaniami na 
zupełny brak pracy u majstrów i skargami na ist- 
niejącą ustawę przemysłową, na mocy której żaden 
z nich nie może podejmować się robót na własną 
rękę. 

* Dla rodziny Voglów złożono w handlu J. 
Drekslera i Synów: razem 78 zł. 83 e. Towarzy- 
stwo św. Wincentego á Paulo zamykając dalszą 
składkę, dziękuje ofiarcdawcom za rychłą pomoc, tym 
sposobem ostateczna nędza na dłuższy czas zażegnaną 
została. 80-letnią siostrę Vogla udało się umieścić 
w domu ubogich. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Wezoraj przy zmiennym stanie nieba wiał prze- 
ważnie z zachodu silny wiatr, wieczorem siła wiatru 
powiększyła się tak, że pojedyncze uderzenia jego 
dochodziły do chyżości 20 metr. na sekundę. Śnieg 
polatywał chwilami, opad jego był wcale niezna- 


czny. Srednia temperatura dnia była — 0.99 C., 
najwyższa 0.40 ©., najniższa wczoraj przedpołudniem 
— 8.69 C. 


Stan barometrn zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 755 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się w półno- 
cnej Norwegii i wynosi 725 — 730 mm., zwyżka 
w Hiszpanii i wynosi 775 — 770 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 7. grudnia. Wiatr o zmien- 
nym kierunku od SW do NW, średnia temperatura 
dnia około 0°C., zachmurzenie się powiększa, powie- 
trze wilgotne i ciągle niespokojne, dziś opad niezna- 
ezny, jutro znaczniejszy. 

* Jutro d. 8. grudnia: Niep. Poez. NMP.; 
św. Ałyppa prop. — W czwartek d. 9. b. m: Św. 
Leokadji P.; — św. Jakowa M. 


Jasło d. 6. grudnia. Za staraniem wydziału 
Czytelni mieszczańskiej, odbył się w niedzielę 28 li- 
stopada uroczysty wieczorek ku uczczeniu listopado- 
wago powstania. 

W przepełnionej sali wygłosił p. Zalański od- 
czyt o historji powstania listopadowego. Po odczycie 
nastąpiła deklamacja. 
le oana poniedzialek 29 z. m. odbyło się w koście- 

Parafialnym żałobne nabożeństwo za spokój dusz 
O RCI w walce w r 1831. 

rzy tym obchodzie zebrano na weteranów z r. 
1830/31 w Czytelni przy odczycie 28 zł, 40 ct., 
w kościele po kweście 43 zł. 43 ct., następnie dorę- 
czyli p. Brąglewiczowi pp.: dr. Cięglewicz, Lisowie- 
cki, Paleh, Rylska, dr. Biesiadecki, Stokerowa, Piliń- 
ski, Macudziński, i Steinhauss po 1 zł. — razem 9 
zł. a p. Bielieki Izydor 2 zł. Razem zebrano więc 
82 zł. 88 ct; z tego wydano na przystrojenie sali 
i katafalku w kościele i na drobne wydatki 30 zł. 
83 ct, pozostało dla weteranów 52 zł Za piękne 
przystrojenie sali i wspaniałe udekorowanie katafal- 
ku w kościele, wyraża wydział Czytelni serdeczne po- 
dziękowanie p. M. Gettlichowi, który zajął się tem 
bezinteresownie. 

(Powyższą kwotę 52 zł. otrzym aliśmy dziś i zło- 
żoną ona jest w naszej administracji do dyspozycji 
komitetu opieki weteranów Z T. 1830/81. Przyp. red.) 

— „Przytulisko“, Stowarzyszenie polskie w 
Berlinie, obchodzić będzie d. 5. stycznia piątą rocz- 
nicę założenia swojego. Opiekuje się ono Polakami, 
przejeżdżającymi przez Berlin, a pozbawionymi fur- 
duszów. Tym celem utrzymuje gospodę z 5 łóżkami 
i przez trzy dni żywi przybyszów. Dotąd 3000 osób 
korzystało z gościnności tej instytnojj, 


— Cholera. Ministerstwo węgierskie wzbroniło 
zbierania używanych sukien, pościeli i bielizny, prze- 
dewszystkiem zaś szmat w tych gminach i miastach. 
w których cholerę sprawdzono, jako też i rozsyłki 
powyżej podanych przedmiotów. 

Z Bukarestnu donoszą 5, b, m.: 

Urzędowy Moniteur ogłasza uchwałę najwyższej 
Rady sanitarnej, podług której z powodu pojawienia 
się cholery w Belgradzie wszystkim podróżnym przy- 
bywającym z Serbii wolno do Rumunii przyjeżdżać 
tylko przez Vercierowę, Severin i Kalafat, muszą da- 
lej być zaopatrzeni w paszport i w miejscu zamie- 
szkania poddać się pięciodniowej obserwacji 4ekar- 
skiej. 


śniegu, który spadł we Wiedniu w niedzielę, Towa- 
rzystwo transportowe użyć musiało 
ludzi przy oczyszczeniu ulic. Wczoraj był dzień pogo- 
dny przy dwustopniowym mrozie. 

Duński następca tronu, królewicz Fryde- 
ryk, przybył do Wiednia incognito wraz z małżonką 
i stanął w hotelu Impórial, Cesarz austrjacki za- 
szczycił ich swoją wizytą. 

— Z Budapesztu donoszą, że 5. b. m. w nocy 
w kawiarni Grutfreunda pewien oficer zastrzelił 
przez nieostrożność 9-letnią dziewczynkę, a następnie 
z rozpaczy odebrał życie sam sobie. 

— 0 rodaku naszym Kubarym, zajmującym 
od dawna stanowisko dyrektora muzeum Godefroy 
w Hamburgu, znajdujemy wzmiankę pochlebną w Li- 
terarisches Centralblatt. Autor artykułu pomienio- 
nego powiada, że Kubary jest jedynym znawcą wy- 
kształconym wysp Karolińskich. Dzieło jego w tym 
przedmiocie niedawno wydane p. t. „Die socialen 
Einrichtungen der Pelanern* zajęło doniosłe stano- 
wisko w piśmiennictwie etnografcznem. 

W Bostonie umarł ks. Wirowski, Polak, ro- 
dem z Warszawy. 

— Podczas pożaru w Hampton-Court 
czył się przy ratowaniu kominiarz Główek, z powo- 
łania litograf. Ustąpił on z kraju wr. 1848, przed- 
tem pracował przy rządzie gnbernjalnym w Suwał- 
kach. Królowa Wiktorja przysłała mu medal za- 
sługi. 


odzna- 


Z Petersburga donosi telegram, że Tasz- 
kent nawiedziło 28. listopada przedpołudniem © go- 
dzinie 9. minut 10 silne trzęsienie ziemi; wiele do- 
mów w dzielnicy przez Rosjan zamieszkałej znacznie 
przy tem uszkodzonych zostało. 
Głodomór włoski, Succi, 
drugie „przedstawienie“, gdyż pościć teraz będzie 
przez 30 dni za biletami. Spożył on „na drogę“ 
porcję ostryg, napił się piwa i wypaliwszy cygaro, 
oddał się w ręce komitetu. Wbrew dotychczasowym 
sztuczkom głodomorów, którzy nie wychodzili z po- 
koju podczas „kuracji“, postanowił Succi jeździć 
konno i spacerować. 

Fr, Otto Spamer, jeden z najcelniejszych 
wydawców niemieckich, zmarł w Lipsku w 66 r. 
życia. 


rozpoczął swoje 


Ciekawy sposób. W Moguncji w nocy na 
28. z. m. żołnierze artylerji fortecznej urządzili awan- 
turę z cywilnymi — i władza wojskowa kazała zam- 
knąć koszary na tak długo, dopóki winni wyśledzeni 
nie zostaną. 

Milionerzy. Więcej niż dwadzieścia milio- 
nów marek majątku ma dziś około 950 „szczęśli- 
wych“ ludzi”. Z tych przypada na Anglię 250, na 
Stany Zjednoczone 200, na resztę Ameryki 100, na 
Niemey 100, na Francję 75, na Rosję 50, na Wło- 
chy 50, na resztę świata 125 ludzi. 

— Zapis dla brzydkich panien. W tych 

dniach zmarł w Santander bogaty handlarz win z Ma- 
lagi i pozostawił fundusz, którego roczne procenta 
w sumie 6000 duros przeznaczył na wyposażenie czte- 
rech panien, idących zamąż. Kandydatki do posagów 
muszą jednak, według zastrzeżenia, uczynionego te- 
stamentem, mieć więcej, niż lai 30, i być... brzyd- 
kiemi. Prawdziwy dobroczyńca ! 
Urywki. Lekarz zwykle bywa wtedy naj- 
więcej poszukiwany, kiedy go znaleść trudno. Każda 
róża, która nie zdobi łona pięknej damy, chybia za- 
daniu. Ileż to serc idzie na marne, a jednak jakże 
rzadko można odnaleść serce! Gdzie miłość czuwa, 
tam zazdrość stoi na straży. Najtrwadszym kamie- 
niem, można najczęściej zmiękczyć najzakamienialsze 
serduszko. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. (Traydsieści lat na deskach teatral 
nych.) Rzadki ten jubileusz pracy aktorskiej bę- 
dzie jutre obchodzić artysta tutejszej sceny 
polskiej p. Bronisław Dębicki. 

Oto w krótkeści jego życiorys: Urodzony 19. 
lipca 1837, w 19 rokn swojego Życia, d. 8. gru- 
dnia 1856 wystąpił po raz pierwszy we Lwowie 
w nieznacznej roli w dramacie „Bracia Mauprat*, 
z której wywiązał się tak dobrze, że w kilka mie- 
sięcy póżniej otrzymał popisową rolę „Frycka* 
w „Człowieku z czarnego lasu.“ W roli tej miał 
D. nadspodziewane powodzenie, którego mu kole- 
dzy sze erze winszowali, a ówczesny dyrektor te- 
atru lwowskiego podwyższył mn gażę, W rokn 
następnym odebrano Chełchowskiemu teatr, a no= 
wa dyrekcja w osobie Witalisa Smochowskiego i 
J. Nep. Nowakowskiego, zatrzymując z całego 
personaln tylko wybitniejsze siły, oddaliła Dębi- 
ckiego. Młody adept sceny zaangażował się więc 
do trupy prowincjonalnej Gubarzewskiego w Tar- 
nowie, pod artystycznem kierownictwem Aleksau- 
dra Ładnowskiego. Tam przedstawiono pierwszą 
sztukę Dębickiego, p. t. „Bartos z pod Krakowa“, 
w której z wielkiem powodzeniem grał antor rolę 
„Bakałarza Merknrego.* 

Po rozbiciu się trupy Gubarzewskiego, objął 
rządy Sulikowski i towarzystwo udało się do No- 
wego Sącza, gdzie doznało wielkiej biedy. W naj- 
krytyczniejszej chwili otrzymał Dębicki zawezw.- 
nie do Krakowa od ówczesnego dyrektora teatru, 
śp. Pfoifra, i tam d. 1. stycznia 1860 r. wystą- 
pił z powodzeniem jako bakałarz w swoim „Bar- 
tosu z pod Krakowa.* 

W tymże samym roku przybył D. z Ada- 
mem Miłaszewskim do Lwowa i tn wystąpił w 
miesiącu wrześniu po raz pierwszy w roli „Pi- 
cotina* w jednoaktówce: „Żona, która zwodzi mę- 
ża”, Odtąd przebywa D. stale we Lwowie. W ro- 
lach starych, wiernych sługusów, nie tak prędko 
znajdzie się równy jemu następca. Sumienność 
w oddanin tychże posuwa on do pedantyzmu, Ja- 
ko człowiek prawego charakteru i idealnie dobry 
kolega, zdobył sobie D. sympatje niepodzielne ca- 
łego personalu, w dowód których urządzają mu 
koledzy jutro o godz. 12. w połuduie na scenie 
zbiorową owację; dyrekcja zaś, w dowód uznania, 
przeznaczyła mu w tym miesiącu przedstawienie 
benefisowe, na którem, między innemi, daną be- 
dzie jego pierwsza sztuka: „Bartos z pod Krako- 
wa“, w której w najmniejszych nawet rolach 
wezmą udział pierwszorzędni artyści naszej sceny. 


Dziś we wtorek na benefis pani Radwan „Baron 
cygański". Jutro po południu „Izrael na puszczy”, 
dramat Łętowskiego, wieczór „Don Cezar“. We 
czwartek: „Dwie blizny*, komedja w 1 akcie Ale- 
ksandra Fredry, i „Hnat Probłuda“, odegrany przez 
artystów ruskiego teatru. W piątek po raz pierwszy 
„Dach szklanny*, komedja z hiszpańskiego Aioli. 
W sobotę „Baron eygański", operetka w 3 aktach J. 
Straussa. Dnia 14, b. m. na benefis panny Praun 
„Don Cezar“ Dellingera. 


P. Wilhelm Czerwiński, wysoce u- 
zdolniony kompozytor, urządza w pierwszych dniach 
tego miesiąca wieczorek muzykalny. Usłyszymy naj- 
nowsze jego prace, jak „Sonata“ wiolonczelowa, ter- 
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Zamieć śnieżna we Wiedniu. Z powodu | cet damski do słów Lenartowicza i baladę do śpiewu 


„Duch żeglarza.“ Nadto wystąpią amatorowie i je- 


przeszło 8000 | dna z uczennie pracowitego kompozytora. 


Dział ekonomiczny. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 7. grudnia 1886. 
Krajowy Bank hipoteczny. Z dniem 30. 


listopada 1886 było w obiegu : 60/, listów hipotecz- 
nych 1,846.700zł., 50/, listów hipotecznych 1840.800 


zł., 5*/, listów hipotecznych premiowanych 13483.400 
zł., asygnacyj kasowych 2.393.800 zł. 


Lwów: pszenica 7.10 da 8.03, żyto 5.20 de 5.9u, 
jęczmień 4.50 do 7.—, owies 4.25 do 4.80, groch 5.70 do 
9-—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9.— do 9.30, nka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 35.— do 45.—, korfczyna 
biała 40.— do 55—, koniczyna szwedzka —.— do —.—. 

Tarnopol: pszeniea 7.— do 7.90, żyto 5— do 
5.70, jęczmień 450 do 6.75, owies 425 do 4:55, groch 
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 475, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —— do —.—, koniczyna czerw 30.— do 4i—, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka -— — 
do ——. 
Podwołoczyska : pszenica 7.— do7.75, żyto 5.— 
do 5.65, jęczm 425 do6.70, owies 4.25 do 430, groch 
5.50 do 8.25, wyka 4.25 do —.—, rzepak 8.75 do 9 05, 
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 30 — do 42 —, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —. ~. 


koniezyna czerwona 35.— d> 


0 ——, 


45.—, koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedz. 


—— do —.—. 

Czerniowce: pszenica 725 do 8.-, żyto 5.35 do 
jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 
do 9.—, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
, koniezyna czerw. 30,— do 46.—, 
55.—-, koniczyna szwedzka —.-— 


0 ——. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmial za 56 kilo loco Lwów 5.— do 55.— nomi- 


nalnie. 


Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów —.-- do 


' Okowita na termin —.— do —,—. 
Usposobienie dość ożywione. 


Telegramy targowe z d. 6. grudnia: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — 
do zł. —.—, Żyto od zł. —— do zł, ——, Oko- 
wita od zł. 25.25 do zł. 25.50. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.08 do zł. 9.05; rzepak od zł. —.— do zł. 


B erlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 162.40 


m.; żyto —.— m.; spirytus 37.— m.; olej rzepako- 
wy — — m. 
Paryż: Mąka za 159 kilo 52.25 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus -—.— fr. 
Nafta. Wiedeń od zł, —.— do zł. —.—; Bre- 


ma loco 7.10, Hamburg loco 7.10, na grudzień 7,—, 
na styczeń-marzee 6.90, Antwerpia na grudzień 
17.1/,. Nowy-York 7%.!/s, Filadelfia 7.—. 


-Tany Własne „Gazety Narol. 


Wiedeń d. 7. grudnia. Rada państwa zbie- 
rze się dnia 28. stycznia. 

Wiedeń d. 7. grudnia. Dep. Pernerstorfer 
miał wczoraj na zebraniu Towarzystwa postepo- 
wego na Neubau odczyt o politycznej wolności w 
Austrji, w którym zapamiętale uderzył na poste- 
powanie komisarzy rządowych w stowarzyszeniach 
i krytykował ustawę o stowarzyszeniach. Komisarz 
policji kilkakrotnie przerywał mowcey, i ostatecz- 
nie rozeszło się zgromadzenie wśród ogromnej 
wrzawy. 

Paryż d. 7. grudnia. Wczoraj przybył tu 
ks. Aleksander Battenberski z br. Riedeselem. 


Tny „Gazety Narodowej”, | 


(Z biura korespondencyjnego). 


Belgrad dnia 6. grudnia. Deputacja buł- 
garska wyjeżdża jutro do Bukaresztu. Król i mi- 
nistrowie przyjmowali ją z całą serdecznością. ` 

Belgrad dnia 7. grudnia. (Polit. Corresp./ 
Pogłoska dzieunikarska, jakoby deputacja bułgar- 
ska zamierzała ofiarować królowi Milanowi korone 
bułgarską (o deputacji bułgarskiej, o ile nam wia- 
domo, Żaden dziennik tego nie twierdził; p. r. 
G. N.), nie ma podstawy i jest niedorzeczną. 

Deputację bułgarską przyjmował król wczo- 
raj w połndnie. Deputacja dziękowała mu od rządn 
i narodu bułgarskiego za uprzejmość co do odno- 
wienia stosunków, które przypadło wraz Z poważ- 
nem położeniem kraju, gdy o obronę niezawisłości 
chodziło. 

Kirchberg (na Szląsku austrjackim w Su- 
detach) dnia 7. grudnia. W górach dmą od wczo- 
raj rano zawieje; komnnikacja kolejowa w k lku 
miejscach przerwana. ° 

Paryż d. 7. grudnia. Komitety trzech frakcyj 
lewicy zaniechały zamiaru udania sie do Grrevego 
lnb Freycineta, i zaproponnją stronnietwom uło- 
żeuie wspólnego programu, dla zapewnienia bytu 
przyszłemu gabinetowi. 

Floquet oświadczył Grevemu, że ewentualnie 
podjąłby sie może utworzenia nowego gabinetu. 
Grevy powoływał do siebie także Olentenceau, 
Ferrego, Briszona i Devesa. 


Paryż d. 7. Grudnia. Izba posłów odrzuciła 
wczoraj pe krótkiej dyskusji wniosek odroczenia 
sle ną czas nieograniczony i uchwaliła dzisiaj od- 
być posiedzenie. 

Paryż d. 7. grudnia. Przybył tu książę Ale- 
ksander Battenberski. 


Rubryka „„Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


EE OZON! 

XXXIII. rocznik Kalendarz HALICZANIN 
i Noworocznik SZCZUTKA na rok 1837 wyszedł 
nakładem drnkarni Pillera i Spółki. 


Święta się zbliżają. Ulice Wiednia zapeł- 
niają się widzami i kupującymi, z których więk- 
zza część udaje się do handlu Bruder Hirsch (we 
Wiedniu, IV. Wiedenerhauptstrasse 33), gdzie na- 
bywać pragną najpiękniejsze podaruuki. Rzetelne 
zasady tej firmy, powodują nas polecić takową 
każdemu jak najlepiej, 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. J. Mani 
(specjalnie do chorób gardła i piersi) mieszka obecnie 
przy uliey Jagiellońskiej 1. 24. 


Zwraca się nwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
Choroby zakaźne. 


Niezaprzeczona zasługa. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 
barwy, siły i połysku naturalnego, Żaden preparat nie 
może być porównany z tak zwanym REGENERATEUR 
UNIVERSEL pani S. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92 
Boulevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku. 
ATLAS SK CZ O Er ha i Wewiór- 
; rakowie: w aptekac a ig ński 
Redyka i Wiszniewskiego, j E SER 

MEEN E pine 
Jede Anfrage finanzieller Natur findet Beant- 
wortung in der Mittwoch-Nummer des Journals 

„Der Kapitalist“ 

Wien, Wallnerstrasse 2, Abonnementsreis pr. 
Jahr nur einen Gulden. Wer Loose, Coupons, 
Pfandbriefe ete. besitzt, wer Kapitals Anla- 
gen erwirbt oder hat, wer Speculationen 
eingelt, wer über Assekuranzen und :n Streit- 
fallen Rath und Auskunft brancht, erreicht 


das durch ein Abonnement mit fi. 1, für ein | 
ganzes Jahr - Probennmern auf Verlangen: 
gratis und franco. : 


kogóżki 
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GAZETA NARODOWA z Srody 8. 


> ŁŻÓ R ZE 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 7. grudnia. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 


płacą 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . 19550 
Kolej twow.-Czern.-Jasska . . « . . . 240 — 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 26650 


Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł, w.a. 
II. Listy zastawne na 100 zł. 
Bauku hypotecznego galicyjskiego Go 


o 2 Te 
gal. 5/, wyl 104), pr. 


215.— 


100.— 
103 40 


Banku krajowego 4'/4%/, los. w 51 |. 97.50 
Towarzystwa kred. galic. 5°f, d . 100,— 
3 kredyt. gal ziem. 4%, . . . 96.— 
A kred. gal. ziem. 50/, los. w371. 100 — 
R kred. g. ziem 4/,los. w4i'/1. 93.— 

z kredytowego gal. ziem. 41/40/, 
IMPRE IT" 39 — 


z przepychem nrządzona, z budynkami 
gospodarskimi. ogrodem i 8 morg. pola. 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa; 


wiadomość w Administracji „Gazety Na»! 
rodowej“. gE we Lwowie, Rynek l. 45. — 
=oro]zurzs. iwwwwo"wwwwww 2 
Przy Wydziale Rady powiato- PRAWDZIWE | © 
wej Kamioneckiej jest do obsadzenia PIGUŁKI MORISONA z 
% dniem 1. Stycznia 1887, posada Pa ARTHAUD MOULIN — 
powiatowego konduktora drogowego a : = 


% płacą roczuą 600 zł. i ryczałtem 
na utrzymanie konia w kwocie 
300 zł. 

Kandydaci winni własnoręcznie 
uapisane podania, przebieg życia 
w sobie zawierające i zaopatrzone: 
w metrykę chrztu i dowody znajo- 
mości obydwóch języków krajowych 
jakoteż uzdolnienia do budowy dróg 
i mostów ewentualnie odbytej w tym 
względzie praktyki, wnieść do Wy- 
działa powiatowego w Kamionce 
Strumiłowej najdalej do 20. Gru- 
dnia b. r. 3069 3-3 


Kamionka Str. 25. Listop. 1886. 
Do przedsiębiorstwa 


rozporządzającego kuźnia, warsztatem 
ślusarskim, stelmachskim i stolarnią. 
a mającego oprócz prywatnej klienteli 


stałe roboty kolejowe, 


poszukuje sie wspólnika z nie- 
wielkim kapitałem lu» nabywcy 
pol bardzo korzystnami warunkami. 
Biiższej wiadomości udziela Admini- 
stracja Gagety Narodowej. 3034 5-? 
z 


PARTOT 


się przez użycie. 


-BISCUITS 


skuteczności. 


apetyt powraca, 
normalnego stant, 


krwi, po wreta, 


Na zime 


poleca 


Dostać można 
2832 3—€ 


handel płócien 
ibielizny stołowej 


Fr. SthODNUNA | Sym 


we Lwowie 


Bielizne 
Systemu dr. (r, Jacgera 
Kaftaniki 
KALESONY 
1 Skarpetki 


wełuj ; f 
„ałniane i bawełniane 
"Jwiękazym wyborze. 


n 


USE! 


ny 


6 zir. 


" 


E 


zastępują siennik 


IM 


aa — 


Fr. Schabntha 1 Syna 


najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofit- 
licznych liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsnciu krwi. 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 
Grani; we Lwowie skład wyłączny W 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


CHOROBY ZARAZLIWE 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, chorohy 
skórne (liszaje, wyrzuty, strupy; trąd) i inne cier- 
pienia naskórne, spowodowane zanieczyszczeniami 
i zepstwiam krwi. Wrzody, graezoły, renmat; zo. 
rany i wrzody w ustach į w gardle, nabrzmienia, 
narośie na kości, atrum, niemoc i drugorzedne i 
trzeciorzydne peryody ayflisu nabytego lub dzie- 

4 U 


mie niezawodne 1 radykalne chorób naj- 
bardziej zastarzałych i nsjuporczywszych, niens 
tępujących przed żadną metodą lekarską, lecza 


Jedyne potwierdzone przez Akadraję Medycma w Paryż 
Jedyne upoważnione przea rząd francuski. 
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich. 

Lekarstwo to, Larlzo przyjemne w amakr, 
valecane od lat przeszło 60 przez najsuakomitszyr! 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, iro- 
dek przeczys. czający krew, jest Jedynem w cały'n 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuły 
i oznaki honorowe, ea dowodzi jego olbrzymiej 


dobroczynnym wpływem tych biszkoptów 
EM fankcye żywotna wracają do 


spostrzagują, bo wszystki ości 
Założony Modu mę | nirewia, soy małmecn 


Skład główny: (2, UE UE WI, o Parpi. 


uanów K. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
Nahlika; — w Krakowie w aptekach pp. 


Turc.yńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. MEMS WOKANNECNA WARESKNNASNK 


i sło 
utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy więk- 
szym odbiorze odpowiedni opust z cen. 


ARMIĘ" Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną długość i szerokość łóżka. Bi 
Główny skład we Wiednin, I. Neuer Markt nr. 7 


Dekoracje 


1660 6-9 | PYZeGI 
Wiedeń 


Grupa l. 25 


30, ulica Louis ie 


racji drzewka 


świeczki 


DHD" -OLLIVIER 


tka, 
a pe kilku tygodniach leczenia 


we Lwowie w aptekach 


Grupa Il, 50 


dzy tymi: lichtarzyki ze śwecami, anio. 
ły na drzewko, wlosy dzieciątka, pozła- 
cane szyszki sosnowe, nie d:jący się 
spalić śnieg ns drzewko, 
z metalu, pozłacane orzechy iinne pię- 
kne przedmioty tylko . i 


Grupa lll. 80 


nierki metalowe, 
niezapalny śneg na drzewko, włosy 
dziociątka, różnokoloro ve kule na drzew- 
ko wraz z rozimaitemi pięknemi ozdo- 
bami, wystarczające do pięknego u 
korawania drzewka - 4 


Grupa IV, 120 


147 


a 


przedmioty komiczne i do tomboli. 
tylko „zur Stadt Paris* 
I. KArntnerstrasse 59. 
różnych 
i ozdobnych na drzewko||F 
do zupełnej, pysznej. skończonej deko- 


tów 


we, orzechy, bombonierki w rozmaitych 
wykonaniach. róże na drzewko, girlandy 

z lodn, saple lodowe. komety, gwiazdy! 

i inne cudowne przedmioty tak dal ce, TLI 

łe drzewko stanie się ozdobą nakażdym LT] 
stole świątecznym, tylko i 

: Wysyłka za przekazem pocztowym lub po- LF 
braniem. Cenniki gratis i franco | 

4— 


pysznych przedmio« 


różńych przedmiotów 
ua drzewko, a to: po- 
złacane szyszki sosnowe, lichtarzyki naj 
1 świeczki, 

anioły n: 


pyszn przedmiotów 
ato: brylantowe li- 
chtarzyki ze świeczkami, w jedwab u- 
brany anioł na drzewko, włosy dziecią-| 
ołędnik, pozłacane szyszki sasno- | 


grudnia 1886. 


IM. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%, ——  52.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 21/0, . . —— 45— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
657 los. w ódat |... == —— 
IY. Obligi za 100 zł. 
Iudemnizaeyjne galicyj. 5%, m. k. 104.20 105.20 
żądają | Kom. banku krajowego 5/, w. a. I em. . 100.— 101.— 
198 50 | Pożyczka krąjowa z r. 1803 60, w. a. . 104.— 106. — 
243.50 | Pożyezka krajowa 1883 4!/.0/, . . . 96.25 9750 
291.- | Losy. 
220.— Losy miasta Erakowa 7" . 1825 2.25 
| Losy miasta Stanisławowa . . . Odb=z EM 
== VI. Monety 
101.— | Dukat holenderski . . . . . . . . « 582 5.92 
104 40 | Dukat cesarski TI TOR N tone 5.85 595 
98.50 ; Napoleendor "2 9.92 10.02 
101.— | Półimperjał rosyjski 10.26 10.36 
97.— ' Rubel rosyjski srebrny . t4 1.64 
101 —- Rubel rosyjski papierowy . LIT'|js 1.191], 
94 — 100 marek niemieckich |. 6150 6220 
| Srebro za 100 złr. = == 
100.— Kupony w srebrze =" WAZE 


kokosowe szezotkowe i plecione, z łyka 


rogóżki żelazne, słomianki i szczotki do przedpokojów, 


poleca po najumiarkowańszych cenach 


2873 17- ? 


drzewko, 


Wiedeń 


przedmiotów 
zł. 2.25 


na drzewko, mię- 


b nbonierki 


zł. 2.80 


powabne bombo- 
drzewko, 


de: 
3.80 


Ip 


m | 
ju 
ED 
t:l 
zł. 5.80 mL] 


Tel 
s] 


1230 1—? 


P, `- 


poleca zbioru majoweg ': 


| t/a kilo Pecco 
| Karawanowa 


ij, ki'o Congo Nr. 
Sonchony czarna , 
Souchong czarna 
zbiór majowy 
Kaysow PE 
Melange de Lond. „ 


BZ r< 


5a 


Wysiewki herbaciane '|, kilo zir. 130 — z najlepszych herbat złr. I*60 
Zamówienis z prowinej. wysyła się odwrotną pocztą. Opako- 


wanie nie liczy się. 


See SESESO SETS Z 
OGŁOSZENIE. 


Késmárky & Illés 


Magazyn Au bon marché 


Największy skład biżuterji i galanteryjnych IŁ 


| Gumpow per. p 


| 


towarów 


we Lwowie, przy ulicy Teatralnej licz. 1. 2. 


Podajemy do wiadomości Szanownej P. T. Publiczności, 
że część podarunków na drzewko i Nowy R»k już nudeszła, 
i wystawione są one do przejrzenia u nas, dokąd Szanowną 
P. T. publiczność do ogłądania takowych najuprzejmiej za- 


praszamy. 


Jak każdego roku, tak 


wny i bogaty wybór, tak dalece, że każdemu łtwem będzie 
wybrać stosowny podarunek za nizką, lub wysoką cenę. 
Z wysokiem poważaniem 


Késmarky sz Illés 
Magazyn au bon Marché. 


Specjalny magazyn galanterji i biżuterji 
Lwów, Teatralna 1 — 2. 


Codziennie nowości. 


Cenniki i spis towarów na żądanie franco. 
W BUDAPESZCIE 


al Friatwamsnkra 1. 10, 


W KARLSBADZIE 
NIGhlkadgansa. 


Y7 
A 


W BUDAPESZCIE 


KMerepeski Grandi-Hazar. 


w wIEDNIU 
NMollardgasae 12 a 


c. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny. _ 


i tego, 


Wiedeń dnia 7. grudnia godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 29990. Anglo- austrjackie. 
11750, Unionbank 226.—, Kolej Kar. Ludw 196.25, Ko- 
lej południowa —.—, Renta papierowa —.—, 59), Galic. 
hip. listy zast. prem. 103.75. 4/40], Galicyjskie listy za- 


Eciągi kolejowe. 
0d 1. Października 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


stawne Banku krajowego 9775, 4*/,9/, gal. pożyczka kraj Do Krakowa . 


Commnnallose 125.60, Tabak-Aesien —,—, Galie. oblig. l+ 
indemn, 10450, Etbetal; 16323, Weg. cis. losy 126 30, 
Landerbauk 250 75, Złota renta wąs. 40%, 10342, Bank- 
verein 111.60, Rosyj rubel papier. 1.19.—, Lusy węgier- 
skie 12425 — Uspnsoienie: silne 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ 
ym domu. (1. Telefonu 


Rynek 38 we własn 


Nr. 6. zł 
awk 

a najprz. 

przed. wysyła za pobraniem 
| » 


C] 


Sukno damskie pod. 
I szer, 10 m. zł. 8.50. 


Loden damska pod. 


820r. 


io m. zł. 5.50. 


Rumburski oxford 
szt. 30 łok. zł. 4.50. 


Weba King ĉ/, szer. 
szt. 80 łok. zł. 6.50. 


j. od szóstej wieczór de szóstej rano. 


e > 


aloesowego, i Manika, dal 


„aziŁOtTY ŁN NMiieczexrai* 


Herrengasse 18, w Bernie i Schwertgasse |, 


Bern 


„materja na ubrania 
_ AB mir. zi. 450. 


Kaszmir pod. szer. 


JU. 
LA 


al I0 mtr. zł. 5. 


Dreidraht 


LI Szyfon 

U 10 metr. zł. 4. szt. 30 łok. zł. 5. 
NE sar gk 
(| Flanela na suknie | Barchan pikowy 


10 metr. zł. 4. sztuka zł, 5. 


Płótno domowe */, 


szer. szt. 304. zł. 4.50.. 


Chustki 


3 sztuk 


Berneńska materja 
zimowa na surduty 
210 mtr. zł. 8. 


Chustki wełniane 
107, wielk, sztuk. zł. 4. 


5J, wielk. szt. zł. 1.20. 


Garnitur rypsowy 


z 1883 r. 96.50, 50|, Gal. Hip. listy zastawne 9.80, Węg. Do Podwołoczysk 8.10) 4.52 
40/ renta złota 105.47, Napoleondor 9.97.'|, Rosyj. ban-| „ (z Podzatiżą) = k e 12t 
knoty ——.—., Usposobienie stałe. Do EE maj i y; 
Berlin dnia 6. grudnia godz. 5 min 40 popoł, l. = a a 
Rosyjs. bauknoty 192.—, Akcje kredytowe 484, —, Lom- De L h 
bardy 173 —, Galicyjskie 80.20. Połyez. wschod. 5S.—. o Lwowa przychodzą : 
©, Austrj. banknoty 16170 7% Krak | ESI — > 
a? Paryż 30|, Renta 83.55 ! 4 To SA 1 ad dj De 
Wiedeń dnia 7. grudnia. godz. 1 min. 50 popot |, (na Podzameze) dog — T 
Alpiny 29.90, Weg. akcje kr. 30925. Anglo-Austr. 117.30, |% Czerniowiec 3.2]| — M o Z 
Unionbank 226—, Kolej Ka .-L. 195—, Nordbahu 297 BU À H as 3 
Kolej Połud. 106.50. Kalej Alföld 190.70, Kolej p. Elżb. * Gwiazdką oznaczone pociagi pospieszne. 
2:9-40 Kolej lwow.-cz 241.75, Weg. Nordobst 171 50, Wien W obwódkach czarnych [22] są godziny nocne 


ej 


). 


eńska 


i poer ra y T O ET æ [77 D ——= =": s 
Młody człowiek Dla kościołów terki p. = 5 Plótna, stolową bieliznę N cz 
z handlowem wykształceniem, chludnemi d KOŚCIOŁÓW 1 Cer > : ; A D y; 8 tam bieli : SĘ 
świadectwami, władający językami: pol- Z vt Be E C. k. uprz. galic. akeyjuy Ra, se i gotową bieliznę dla mężczyzn El 
; p nickin i a A A bica oyhan B 4 | - f SĄ > D 5 Pończoch, Skarpetek, ZEE 
ores te) Ep =" = 
oe a. Sb TE posta reż 0 S W l E C E kościelne 4 BA NK HIPOTEG i NT i äi HANDEL k E M È także Pończoszki dla dzieel, 4 SE 
Ryglice via Tarnów. 3086 1—3| woskowe i stearynowe q isę t dai BĘ SER BE o B À Deszczochrony i Płaszcze od deszczu, * AE 

upuje i sprzedaje Ea e. U — A S 

Do Rosji poszukuje się F S wI E C Z K | 4 s p = I be fa 0 J a. z FSR 
> r NA DRZEWKA | i wszystkie pe A ŻA 17: i $ = Ę S poleca £S s 
UMOWGJO NATGZYCI6 d Bożego narodzenia ADIĘTY W; rłuści y 4 | - CN | J ABLE HANDEL ESE 

p ół ki 55, 72 4 x ENR A= . oa 
do przygotowania dwóch uczni gog * i e a eepe AA) ) D || i l (U b : À : ją hińsko-rosyiskiej "IE EK: F. S. Bardasza Je = 
IH. klasy niemieckiego Gimnazjum. KWIATY do świec i monet La > SAL CHINSKO-F SYJS l żę ro S B we LWOWIE 1180 | SE 
Oferty z zapodaniem warnnków u- A d y ER Ń 4 4 ŻĘ 3 : ! KF SES 
praszam uadsełać Zarzad lasów para od cent 25 do zł. 1.80. 4 , | 3 | S f= vis-a-vis kościoła Katedrainogo. R ze 
ire ads : A z X CA j | D | ZE 
w Zaborolu. poczta Równo ( Wołyń). |4 Bukiety wazonowe ( po kursie dzieunym. El HL | HL $ 3 È Ceny fabryczne. | za 

3 J JĘ s q l | = a —— 
O na jednem z naibliż- |g km m ATE Zlecenia z prowincji wyko- i | i f ro PR AA A Rd a haj PA, y A a. P 
| a RA e meja POE P połeca najtaniej Py 4 nianse odurotn goodo, bez Shi we Lwowie, plac Marjacki L. 10 Z 
d | scu Lwowa położona, HANDEL prowizji. a } s P a s $ Handel eksportowy pod 
J8OW . i — R 


siatkowe 


zł. 4.90. 


Barchan na suknie 
10 mtr. zł. 3.50. 


sztuka zł. 5. 


Kanafas 
szt. 30 łok. zł. 5, 


- Kalmuk 
10 mtr. zł. 2.70. 


sprowadziliśmy gusto- 


W CIEPLICACH 


Badagaane. 


5000 1—2 NU 


Przy 29t Josowaniu 


czne Serji A, C, B, D, E. 


Wypłata tych wylosowanych 6°% listów hipotecz - E i 
nych nastąpi dnia f. czerwca 1887, z którymto dniem $ 


oprocentowanie onych ustaje 


Skutkiom tego kupon płatny dnia f. września 
1887 _ stosownie do «bwieszczenia z dnia 6, listopada 
1886 — wypłacony będzie dnia i. czerwca 1887 r. 
tylko po złr. 1:50 od każdych 100 zły, kapitalu. - 

Kupony nieściągniętych dnia 1. czerwca 1887 wyloso- 
wanych 6 listów hipotecznych będą wprawdzie W myśl BR 
$. 132 statutów i nadal wypłacane, jednakże kwota tako- Bł 
wych będzie strąconą przy spłacie kapitału. 


Lwów, duia 4. grudnia 


Przedruk nie będzie płacony. 


16', Listów hipotecznych| 


które się odbyło dnia f. grudnia 1886 zostały WY” 
ciągnięte wszystkie znajdujące się jeszcze p 
w obiegu, a dotąd niewylosowane 6%, listy hipote- $ 


1856. 


+X+X9XXXX0X0 


poleca 


mianowicie: 
Perfumy: jaśminowa fiolkowa, różana, 
a 


Bouqnet, p Żmowa, 


Woda lwowska, 


Flakonik mniejszy 80 ct., większy | ztr. 50 et 


Woda warszawska 


szy 95 ct. większy I złr. 80 ct. 


Woda lewandowa 


Flakon 50, 70, 9) ct, ztr. 1 20. 


Wody kolońskie 


40, 50, 80, 1 złr., 1.50. 


Dyrekcja. 


2875 1—İ 


Barchan sznureczk. 


8 sztuk. zł. 4. 


- Kobierce 
10 mtr. 


Uznana rzetelna i ścisła obsługa. 


i wzorki Cenniki wysyłają się na żądanie franco. 
1438 1—10 


X+X+X9X9X0X0 $X9X6X93R0X02X0 
Z pierwszorzędnych fabryk 
> bez szwu 
PLOTNA z tócieraitń PŁÓTNA 
z fabryki B. Schrolla Syna. 


SZYFONY i SZIRTINGI 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


may E. Koera I SJM 


„pod Złotym Lwem“ 
we LWOWIE, plac Kapitulny, we LWOWIE. X 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


SHXKOXXEOXKOXOROROKRO 


JAN IENATOWICZ 


najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe, 
odszczególniowa Gma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 


ko 


rezedowa, 


Ylang-Ylang, Opoponax, Jockey Olub, heliotropowa, Ess 
Millvfleurs, itp Flakoniki po 27, 40, 75 ct. 1 ztr. 1.50 itd, 
Perfumy królowej Marysienki. Fiakon 2 złr. 
powszechnie nznana i poszukiwana dla swe- 
go przyjemnogo, orzeźwiającego i długo- 
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 


odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
kwiatowym zapachem. Flakonik mniej-. 


podwójna i woda lewandowo-am- 
browa, 84 powszechnie używane do roz- 
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 


w kilku odmianach i gatuńkach, przednie 
i najprzedniejsze, Flekoniki po ct. 15, 20, 25, 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 

nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka ród Wałowej. W KRA- 

KOWIE Sukiennice l, 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


(chodniki) 
zł. 3.40. 


+XeXegeXe 


* 
+ 
x 


+ 


x% 


nwaliown, 


2554 7 ? E 


2991 15—36 


Bernhard Ticho 


w ternie 


Dekoracje na Boże drzewko! 


lśniące balony lodowe, 


: 1 i 5'— 
resztka sukna 3'* mtr. długości 5 m et., 


„n  loden 2% e p 
„  Palmerstonu 239 mtr dł. 
Chodnik na podłogę R. 10—12 3:50 
Oxford sztuka 30 łokciowa 
Chustkę zimową *,, dług. Gy 


Cenniki gratis i franco. 


15 ct., pysznie lśniący szron zimowy pudełko 


i e ma rych trzymają się świece prosto i bezpiecznie 
x Pospieszajcie | czytajcie ! E pobiegają okapywaniu 7 F 
Z powodu zbliżającego się sezonu 
zimowego będą wyprzedane znajdują- 
ce się jeszcze na składzie 1250 sztuk 
nowo wynalezione, ciepłe, trwałe, 
szykowne 


Kaftaniki Stefanii 
o 2 rzędach guzików 
tylko ro 1 zł. 60 et. 


Nie ma nie lep- $ 
szego, trwalszego, 


20, 25 i wyżej. Nowego rodzaju 
35 i wyż ny Sortymenty pysznych dekoracji na Boże drzewko ct, 70, zł. 1.50 
8 żej Cenniki gratis. O artykułach na zapusty wyjdzie cennik na Nowy Rok 


NB. Zwracam uwagę, 


dam nigdzie filij. Sprzedaż odbywa się tylko w składzie I. Riemergasse 


G leichenber- fe 
f; D 


. jednostajnej ciepłoty ciała, 


BISEN: US, 


łudząco naśladowany śnieg na 
Boże drzewko nie dający się spalić, wielki karton 


nie dająca się spalić wata śniegowa ochrania id 
zapalenia się konary drzewka, paczka 20 ot., włos 
dzieciątka Jezusa (Lametta), wielka podwójna nić. 
złota 10 ct., koloru srebrnego lub bronzowego 12 ct., 
w rozmaitych łśniących kolorach 15 et., najnowsze 
oryginalne bombonierki sztuka 5 et. iwyżej, lichta- 
rzyki ma Świece z patentowanym przyrządem, w któ- 


takowych, za 10 sztuk po 10. 20, 30, 40 et, pysznie ja- 


Śniejące girlandy metr 11 ct., szne ozdoby na szczyt drzewka sztuka ct. 5, 12, 
25-jev j M się anioły z pozami sztuka ct. 15, 25, 


że prócz wyżej wymienionego składu nie posiae| 


GAZETA NARODOWA z Środy 8. grudnia 1886. 


CHOROBY ZAKAŹNE. 


utrzynauje na skłaczie 


drogerja PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie 


mianowicie: Kwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy, Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. — Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na 
kanały i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież 
codziennego odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbołowego, witryclu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów 
wapna karbolowego i witryolu żelaza. 


BER" CARRAJ 0000-00-01 01-00-0400 40-00-0040 -0--004-0 


J. PSERHOFERA 


pigułki krew przeczyszczające 


od długich lat wielokrotnie doświadczony i przez wielu lekarzy pabliczności 


wysyła za pobraniem: mirra r OWI 3 ; Ra ds 
- - am > . , ace y środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i za- 
10 mtr. sukna dams, podw. szer. 5— we Wiedniu, l. Riemergasse Nr. 14. 122-4 ję twardzenia i t. d. 
E N 0 Fabryki we Wiedniu i Ottakring. pudełko z 15 pigułkami 21 ct. 
10 „ Flanelki Valeria 60c. sz. 4*— F P : dzisiaj rulon 6 pudełkami 1 złr. 5 ct 
10 „ Barchanu na suknie 3:50 Jak co roka WE ae a T a: z pu złr. b 
10 „ Kalmuck, najnow. wzoru 2%) moje nie odstąpione hurtownikom, a Za aprzedniem nadesłanie ddkiktoje wise satani hatat i 
10 „ lni. Toule podw. szer. 450 detajlicznie po oryginalnych cenik a FS chid 1 rulon pigułek = 9 Aaa rp” bk É "m 4.40 
10 „ Rypsu wełnianego 60 em. Mojo dekoracje byty no jnowsze wystawne deko-|| 2 rulony „2:80 5 ralonów 5-20 
8ZET. Na. ae 75560 wystawach odznaczone. Ek W. a A RE 3 ” . 5 5; 9 ulonów »„ * p d 
1 sztukę płótna domowego la 5— racje ze szkła, którego materja end WA nie p ofe w n A ak 8. s ” + „9.20 
` > Ila 4— preparowany, że się nim nikt uszkodzić mie moż, Mniej jak rulon nie wysyła się. 
10 mtr. ŹŹ materji 4 250 karton z 1% sztukami et. 30, 50, 60 i wyżej; pysznie 
sztuka 8 ct., gwiazdy lodo- 


J. Pserhofera apteka „zum goldenen Reichsapfel “ 
we Wiedniu, I., Singerstrasse 15. 1149 8-20 
Wszystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie. 
We Lwowie do nabycia uZ. Ruckera i P. Mikolascha apt. 


10 et. 


a m m m a. <a. i. s a m G 


Znany handel 


Bruder Hirsch 


we Wiedniu, 


|| IV. Wiedener Hauptstrasse 38. 


urządza jak każdego roku i obecnie wiolka 


wyprzedaż gwiazdkową 


i za- 


i wy-f 


41. 


tańszego i wygo- 4 
dniejszego jak te no- skie prepara- (ig A: pęk 2 w której następujące artykuły znacznie niżej ceny wyrobu 
wo wynalezione pr tyze źródła (ci Ę igliwlowe. puja aani 
tyczne Kaftanik. solnego. OE I 
Stefanii dla pań i og * 1154 5—10 j 
panienek, które w Tras 3 Za rzetelną usługę ręczy reputacja firmy. 
kolorach  popiela- > . i w J 
byoy DUENE z apteki pod „Najadą“ Dra Ernesta Fürsta Angielska Loden, 60 emtr. szeroka, metr zł. —.25 
czerwonym, 5 ; A ij i K : z: k p à y 
»icbiesiinkcce o e zasieg Sei TO TAA Un 1 ZU (aty, a GAĆ Broszurowane materje wełniane, podw. szerok. metr. zł. —.50 
składzie | uzuane za sławne z powodu Pastylki, zawierające Każe sól źródłaną bez i z rozmaitymi zapra- Francuskie materje dlagonał, w gładkich kolorach mo- 
„ swej gibkości w każdym kierunku, wami. wielkie pudełko 1 zł. 12 ct. małe et. dnych, podw. szerokości, przedtem 65 ct., teraz . zł. —.38 


oszczędności innych drugich su- R astyiki PU ód aną i ekstrakton Kar, gielkie padetko 65 ot. Fasonowane sukienkowe materje wełniane, d. 60 et., teraz zł. —.35 
kni wierzchnich, Sok na piersi, 50/, soli źródlanej zawierający wiel. flaszka 1zł 1% et. m. 50 et. Angielska Loden, podmójnej szerokości .  .  . zł. —.45 
„ taniości, trwałości i modnych Proszek na Fawlerte: zawier. sól źródlaną pudełko . . . 1 zł. 12 et. Czysto wełniane indyjskie kaszmiry, we wszystkich ko- 
Kłoposisą kaftanik stefan ii OCM tg ze szpilek DOC | z a EA o 50 et. lorach, 100 cmt. szer. dawniej 1 zł. 10 ct. obecnie . zł. —.68 
O pOSIAdA KaAICa 3 A il rodnych , flaszka Za. s z 4 1 i i ; 3 > 
nionym jest w zimie od zimny p3)” Syrop aa Bd a tA z 10°/, soli źródl. Í soi o mA PĘD at Czarne Double Terno, najlepszej jakości, podwójnej sze 
lepiej, tedy niechaj nikt nie żałuje Skład w Krakowie w apt. Józefa Trauczyńskiego. rokości, dawniej 1 zł, 10 et, teraz . 4 o > zł. —.75 
małej kwoty, aibowiem odda to zk Prawd. francuskie materje Indigo do prania, w najno- 
Kaftanik lub LL tylko wszych deseniach, także z bordurami, dawniej 45 et. zł. —.26 
SAAREGA l H 60 ct. py : 2 a = Sztuka prawd. płótna jak skóra, najtrwal. jakości 30 ł. zł. 7.50 
Dla mężczyzn doskonały, gruby i cie- Wino Szampańskie Imperial! Sztuka ang. szyfonn, dobrej jakości, 30 łok..  .  . zł. 5.50 
pły ei FSRLER tylko Skład dla Austro-Węgier: Wiedeń A Amar & Co., Postgass Sztuka płócienka A pościel, Siwego lub liljowego kolo- f 
zł. 70 ct, sztuka. j onian i > ; 5 i jlepszej jakości, 30 łok. . 3 5 3 -. zł. 7.50 
iec: Berlin F. M i s ru, najlepszej J D 
| Przy za igoh A R A kad "LON = 3.7 Kiro ioratrassa, Sztuka adamaszkowego Gradl atlasowego w najpiękniej- 
AB RÓ 4 ; l . : cz AW: 0 DI A 
= "sta wielkiego lub malezo. « Rosji: Petersburg L. Goriow, Michajłowskaj Płoszczad, 1,7 szych deae AAN yee it Ea RO. + nr 
Jedyne miejsce sprzedaży i wysełck a Cena dla Austro-Węgier : Š Białe adamaszkowe lniane nakrycie na 6 osób, obrus 
pocztą za pobraniem tylko u Oryginalny oplombowany koszyk, 6 flaszek . I5 zł. a. w. „16 serwet > . . - B: > a E 
RABINO ICZ g j $ i2 is 3 . 30 = Tuzin ręczników z lnianego adamaszku, najlepszej jakości zł. 4.80 
Versandtbaus we Wiedniu. oolone z wiedeńskiego Lay A st owego. X Sztuka najlepszego barchanu sznureczkowego, najwy- 
III Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9. 1294 6—10 FAV RES EPERNAY. kwintniejszej jakości, 30 łokci . T © - mb. 7.75 
Wielka chustka Himalaya 10/,, wybornej jakości, pe. . zł. 3.75 
10 CREE S SNR ANANE Fil A zę lobe z ba „opiełata lutrczerwona po a fedo 
SZEŃ EA ECCO ROSNER OS EG 4 A cowa spo „ eleg. ubrana, p eL 
| AWANA NA AE NA DE RO RZE OŚ f 5 Haczkowany kaftanik trykotowy we wszystkich kolor. po zł. 2.30 
° © © ki e fs Kaftanik trykotowy Jersey, na zimę, we wszystkich kol. zł. 3.50 
MO | i | i A pros zki sel 1C ° > I Prawdziwy czarny Zarękawek futerkowy, podszyty atła- 
£ | sem po . . p: 3 > > F ë s cła 1.75 
lzi Prawdziwy zarękawek piżmakowy, podszyty jedwab, po zł. 2.90 
Tylko raw IWE, Piękny damski zarękawek lub czapeczka „Krymka*, 
) = — beee drukowany N nader pięknie wykonane, najlepszej jakości po . . zł 2.— 
WA = 2 W LEM ruta pomnożona. $ Elegancki męzki kapelusz filecowy, we wszystkich kolor. zł. —.85 
; s * ae ieza tych pioen: Elegancki damski kapelusz kostjumowy, z jedwabnego 
>. _ Niezawodna siuteczność eeraa m żołąde pluszu, najnowszego fasonu gustownie wykończony . zł. 2.50 
| ka spodnich Paoi Sa "przeciw kurczom ż0- Š Męzka koszula najlepszej jakości, z kołnierzem lub bez, biała 
W aka: zaleen inii zgodze przeciw, zatwardzeniu, © y lub kolorowa, sztuka à o 5 E > . ZL. 2— 
. przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom kr% c: ||] Damska koszula z szyfonu, ubrana haftami sztuka zł. 1.25 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom Ft z czystego płótna . .  . „ae s PE 4-5 
| Srogi (4 m kilkudziesiąt Aad 6 Pei z szyfonu, ubrany haftami, sztuka 1 zł. 
| AG ; archanu sznureczkowego A s 5 3 . zł 1.— 
BW Falszywe wyroby będą sądownie ścigane. Trwały fiszbinowy stanik pancerzowy, popielaty lub 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. KS biały po . 4 ą P 3 2 : r . zł 2— 
Piękny czarny fartuch lustrynowy, elegancko ubrany zł. 1.— 
ZĘ TRE" -* P > Ą Jedwabny deoszczoehron, najtrwalszej jakości . Se Aa. 
Aa P A Tuzin prawdziwych chusteczek rumburskich po . zł. 2.40 
| , BU H zyj i najlepszej jakości po . ë Ą < zł. 3.20 
- NF. N6GS F. M j p pae 
hinh doc o M Garnitur do kawy, ia się z obrusa, 6 serwetek 
Jako wcieranie do szutecznego leczenia gośćes, reumatyzmu, wszelkiego rodzajn rwani ; 3 deserowych w powabnych deseniach . . . . zł. 2.50 
liżu, bolu głowy. uszów i Eor: Stormie oktadów na EA skaleczenia, w SEL aala Lae Gdy Zasłony jutowe (eleganckie wzory), składające się z dwóch 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymio om, kolkom i rozwolnieniu, j | części i draperji F p y f ź: A RZ «2.— 
EAinnak a m dokładnym opisom BO ot, Garnitur jutowy, Składający się z kapy na łóżko istół zł. 5— 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis I znak ochronny Molia. Paskowane kapy rypsowe, składające się z dwóch kap na 
z M K h BERGEN (w N : | łóżka i jemy <a bruna i zielone R. zł „4.90 
W ro w BERGEN (w Norwegji), Ze wszyst- Tapestrowany ob e pluszowy, w deseniach ture- 
j Olej trano vy, do fa: iiezego A & Comp. kich w handlu znajdujących się gatun- j „ _ckich lub w kwiaty, 205 cmt. dług. 140 omt. szeroki zł. 7.50 
ków jedynie odpo" i żytko, — Flaszka z opisem użycia kosztnje 1 złr. w. a. Kocyk przed Łóżko, równej jakości, w guście tureckim, w 
deseniach kwiatowych lnb figurowych, sztuka |. . zł. 250 


O R O T ] p p 
Główny skład wysyłek u A, MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
p O a Z A Z 


TAE” Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te t j- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem, a c w > ET 


Składy we Lwowie: J- Beiser apt, 7ygm. Rucker apt, F. W. Królikowsk +. Markiewicz, Jó 
Hanke; w Białej: Erich Keler apt., w Broduch; M, YES 1 A Reder Bpt., w TEE T J W. Een 
apte w Czerniowcach: J. Behn roh, ©. Alth apt, w Górakomora; A. Botezat apt, w Husiatynie: 
w. Czerski apt, w Jarosła wiu: J, Rohin i L. Wisłocki Ds cy Kamionce Srumiiówki: 0. piepes 
apt, w Kołomyi: Jan Sidorowicz Apt, w Krakowie: W. b, yk apt., K. Wiszniewski apt, w Mielnicy: 
Mich, Krokowski apt, w Nowym Sęczu: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w Ng wym Targu: K. Laur. apt., 
w Podwołoczyskach: G. Morawetz, w Przemyślu: F. Nachlik, A. Mańkowski apt, w Przem ala 
nach: E, Baranowski apt, w Rzeszowie: J, Schaitter & Comp. w Samborze: 7, Aleksiewice apt 
C. Maresch spt, w Serecia: J. Dempniak, W, Linde apt, w Sokalu: E. Wysoczański apt, w Solika: Ję- 
drzej Gaina, w Sta nisławowie: Alb Amirowicz apt., J. Macura, w Storożyńcu: Ph. age 
w Tarnopolu: E, Frantz, F. Jawrogiewicz, L, Fleischmann apt, w Tarnowie; 
Wierzyski & Pion. w Wadowicach: A. Herfurth apt., w Wojniczu: C. Nodzyński Apt, w Zbarażu: J 
Süsaermann, w Złoczowie: F, Petesch apt. 5 2883 9—20 


| 


W. Miildner & Comp., 


Ph, Füllenbaum spt, % 


Bogato ilnstrowany katalog jeneralny na rok 1886/87, zawierający 
naj. legantsze 1296 


podarunki na Gwiazdkę, 
wysyłamy każdemu Na żądanie franco. Na szczególną wzmiankę za- 
sługują zawarte w nim ilustracje i opisy toalet, płaszczów. zarzutek, 


kapeluszy damskich. spodnic, towarów fabrycznych i bielizny, 
deszczochronów. rękawiczek, krawatek. konfekcji męzkiej itp. 


Wysyłki za pobraniem. 


F Kolekcja wzorków najnowszych modnych gratis i franoo. 
Wszystkie zamówienia od 10 zł. wyżej będą załatwione z opłatę portorium. 


BRUDER HIRSCH 


we Wiednin, Iv; Wiedener Hauptstrasse 38. 


1-2 


Ne RZE WEZ 


Wszystkie artykuły służące do Odrażania czyli desinfekcji kanałów, i 

wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez bydło zajętych, dalej pomie- 

szkań zakażonych i pojedyńczych pokoi tak do użytku jednorazowego, 
jakoteż ciągłego, 


na 


4 


i 


Nie do TWIGZZEN 


[0 — 


a prenel prawdziwe, 


[2 
KZ 


—— 


Gwarantuje się, że ten 43 J Skład fabryczny tych ze- 
prawdziwy zegarek remon- © sd RI szy e 
: * r w . 

terowy z nikla będzie nie- 8 JR rządzonym zakładem tego 
zawodnym i trwałym. Ko- © zawodu w świecie. Roczna 
perta jest z prawdziwego meş €n sprzedaż przęszło 40.000 
niklu i pozostanie wuży- N N e“ NE 
3 A o najwyższej wydatno- 
waniu zawsze nowa Ze- t9 pr ści pod wźględef OPI: 
garek ten idzie 28 godzin œ wg ności i taniości, zegarek 
nie zbacza w m esiącu na „g a ma z pogoda Re wy- 
7 A > | mał ornych przymiotów i ta- 
minutę, nie potrzebuje re > przydaje się dla 


© niej ceny 
me 


peracji i jest nader tani. poj każdego. 


Gwarancja 2-letnia. 
Zohowiązuję się. gdyby zegarek nie odpowiadał oczekiwaniu, do natychmiasto- 
wego zwrotu pieniędzy. może zatem każdy zamawiać bez ryzyka. 
Zegarek remonterowy z nowego złota najlepszej jakości z łańcuszkiem 9 zł, 
50 ct. Srebrny zegarek remonterowy podwójnie kryty, prima 12 zł 75 et. 
Prawdziwy frane. łańcuszek damski ze złota Double. z gwarancją 10-letnią 
co do trwałości 3 zł. 75 ct. Prawdziwy franc. łańcuszek męski ze złota Dou- 
blé najnowszego fasonu, pozłacany dukatowem złotem z 10-letnią gwarancj 
od 3 zł. 50 et. do 4 zł. 50 ct. 1223 3— 
Wysyłka do wszystkich części świata tylko za pobraniem. 
Erstes Wiener 
Taschenuhren-Versandt Etablissement 
we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12, (II. piętro). 


Powszechnie uznane za najlepsze! 


Na zimę i wilgotne powietrze. 
Bez szczotki otrzymuje się lśniąco czyste buty 
za pomocą 
Ryszarda Gaertnera płynnego francuskiego nieprzemakalnego 


czernidła (Glanzwichse) 


które nawet na wilgoci nie traci połysku. Jedyny urzę- 
downie badany i jako skórze nieszkodliwy uznany pre- 
parat. Cena flaszki 50 et. Wysyłka: 2 flaszki 130, 6 fla- 
szek 8 zł., 12 flaszek 4.80 epłatnie. Należy uważać na 
znak ochronny, gdyż istnieje wiele naśladownictw. Tylko 
mój wyrób został stokrotnie pochwslony i w e. k. wojsku 
używany, albowiem konserwuje skórę, nie farbuje i na- 
tychmiast wysycha. 
Fabryka : Rich. Gaertner we Wiedniu, 


Giselastrasse Nr. 4 w parterze. 
Sklad we Lwowie u J. Hankego, rynek l. 38. 


EOE 3 < 3 _3-€_) 
Prawda trwa najdłużej. 
Od 50 łat istniejąca f:bryka koców i derek, sprzedaje i wysyła 


za pośrednictwem swego sk qiu 
E—©JN SES 


NE o ment 


DEREI na 


w jakościach nie do zniszczonia, ciemnego 
tła, o Żywych bordurach , około 3 kilo 
ciężkie , sztukę po 1 zł. 40 et. 190 cumtr. 
długie, 130 emtr. szerokie, w jakości naj- 
wytworniejszej tylko 1 zł. 60 et. 

„ółte derki fiakierskie, z poszóstną ko- 
lorowaną bordura, około 2 mtr. długie, 
około 1'/ą mtr. szerokie wybornej jakości 
tylko 2 zł. 50 et. 

Derki są grube i dlatego dadzą się 
użyć na łóżka, jakoteż na chodniki, derki 
flanelowe po 4 zł. i są wyłącz. do nabycia 

w głownym składzie fabrycznym derek na konie: 
Exportwaarenhaus C. Kon we Wiedniu, II. Grosse Mohrengasse Nr. 29. 


Wysyłka za gotówkę lub pobraniem. 1231 1—4 


060060. 00000860000000000 ©000000060%400500 000046000 
Pierwsze AE 2 | AE - s | Pierwsze nagrody 
3 medale złote U wieńczone nagrodami 3 medale srebrne 
przez Wys. ces. król. rząd. wyłącz. uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane ijedynie niezawodne 


WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 


ehroniace od przeciagu powietrza. 

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, 
najtańszych cenach, a to: 

Cylindry do okien: 


sprzedają się po 
2896 1-7 
Cylindry s drzwi: 

i 5 et. za metr , biały ©], Í 18 ct. za metr 
I a. Ct. s, | ezerw.-brunat.i dęb 9i 14 0 aa 
Za opatrzenie okna średniej wielkosci w wałki białego kol. wypada najwyż 50 et. 

Zainówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiaję się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
UP A odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podłng której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12 w c. k. nadwornym składzie fabrycznym 


= EPoppelizanm 1289a 5—6 
c. k liwerant nadworny wałecz- | Największa oszczę- 


|= W RZGRJTWOJRENWGWNNa zach 
Ochrona pizeciw | $ 
ków od przeciągu powietrza. | dność drzewa. 

EJ m 


zaziębieniom. 
08305. 


od 1 złr. za metr i wyżej. 


A 5 I Wzorki na okaz wysyłają się 
resztki franco, obficie asortowane 


w dobrym towarze 


nader tanie 
i 


książki wzorów dla pp. krawców nie fran- 

kują się. 1. 
Skład fabryczny sukien 

„Zum weissen Lamm“ w Bernie. 


Bittnera ulopek ziołowy Schneeberg, 


według lekarskiego przepisu ze świeżo wyciśniętych, leczniczych, po naj- 
większej części podczas kwituienia zbieranych ziół alpeiskich z góry Schnee- 
bergu przyrządzony sok roślinny. okazał się od przeszło 30 lat jako pewny 
i szybko dziatnjący środek na znstarzały kaszel, długoletnią chrypkę. zafie- 
gmienie, koklusz, katary i zapalenia krtani i przewodu oddechowego, zapal- 


nym ichronicznym katarom piersiowymi płuenym, kaszel krwisty i tuberkuły. 
SH Cena flaszki 1 zł. 29 ct. w. a. TU x 
Bittnera Schneeberski ulopek ziołowy jest zawsze do nabycia: 
we Lwowie w aptece P. Mikolascha. 
Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, Niższa Austrja, w aptece Ju- 
liusza Bittnera. 091 1—10 


Franco. 


Uwagi godne. 


Franco. 
m 


Walne Zebranie 
Spółki akcyjnej 


PASY DO MASZYN 


I O ZEE ee ANE koine 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem“ Rynek l. 38, we własnym domu. 


4/1, kl. Bryndzy jesiennej atr. ) = 
opa agem. s70 Teatru Polskiego 
śh Kawy Gel , | © 220— 250 w ogrodzie Potockiego 
» à A .80—10.50|" d © . $ 
aha hanp średniej - 650— 720! odbędzie się dnia 18. grudnia r. b. 
połów . . =- ) Pa p ; 
fho El. kropek perłowych ` A o godzinie 4-tej po południu 
„ kro ; e. 5 M 
Eoo a wh zo na sali Elotelu Francuskiego. 
th Macaron eo 9 IP _ 
BL. T Meana mokiga aao 270 u ubi, z Torstdek zebraniu mantepajaey 
6 butelek Oliwy najcel „dj 3 40/1: Zagajenie zebrania. 2, Odczytanie protokołu poprzedniego w. zebrania. 3. Sprea- 
£la kl. Powideł m 1.50— 1.75 woadanie rady nadzorczej. 4. Sprawozdanie dyrekcji 5. Sprawosdanie komisji 
UP 7 Itodzynków żółtych "3.00 Z 3,209 71ZJJNEJ. 6. Wybór członków "WJ nadzorczej. 7. Sprawozdanie z funduszu 
» kl. Sledzi " 200— 2 "EP elaznego. 
BO aka” 0023 Poznań, dnia 27. listopada 1886. 3077 2—2 
6 butelek Śliwowiey . | 8.20— 4.00 Przewodniczący rady nadzorczej, 
=. » Cognac francuski . 10.50—14.00 B. Potocki. 
6 litry wina stołowego 2.60 - 3.50 - 
9% kl. słoniny wędzonej 3.504. -BOGOGOGOGOGE AJOCOODRCOJEJE y; 
A » 7 paprykowanej „dj | 
» r solonej . ! P 
Śl kl. smalef świeżego. . 3.60— 3.80 Najlepsza i najtańsza 
4:/, „ winogron 1 220— 3.20 
5 kilo wiszni suszonych . 2.80— — | POMPA PA RO WA þez toku 


Tomasz Garowicz Budapeszt. 


© 


na wzmocnienie nerwów | 


do trwałego radykalnego i pewnego wy- 
leczenia wszelkich, nawet najuporczyw- 
szych cierpień nerwowych, zwiaszezaj 
tych, które z grzechów miodości powsta- 
ją. Trwałe leczenie wszelkich osłabień, 
bladaczki, drażliwości, bolów głowy, mi- 
greny, bicia serea, cierpień żołą 


Nerven-Kraft-Fiixir, złożony przez 
pierwszorzędne znakomitości 
chetniejszych 
części świata podług najnowszych do- 
świadczeń uczonych, daje tem samem zu- 
pełną 
cierpień. Dalsze objaśnienia znajduja się 
' w cyrkularzu dołączonym do flaszki 
pół fiaszki 2 zł: 1 faszka 3,50. Za go- 
tówkę lub pobraniem. Skład główny: M. 
Schulz Hannover. Schillerstrasse 
dy: we LWOWIE w apt. Z. Ruckera. 
KRAKÓW apt. W Redyka, BRODY apt. 
M. Reder, KOSZYCE apt. Moluar Lipot 
i apt, Gustawa Megay, NYIREGYHAZA 
apt Em. Koranyi. 


bezpośrednio przeniesione 


Cenniki wysyłam franco. 


Prawdziwy tylko z tą | 
marką ochronną | 
profesora dr. LIEBFRA | 


ELIXIR 


| 


á dka, cięż-| 
kiego trawienia itd. | 
| 


) z najszla-; 
roślin wszystkich pięciu 


warancję usuniecia powyższych 


ena 


Skła- 


2912 8—26 


FOTOGRAFIE 


na płótno malarskie i 


malowane olejnymi farbami! 


Powyższe postępowanie , które 
przed wszystkimi innymi wykona- 
niami ma niezaprzeczone pierwszeń 
stwo, bowiem w ten sposób sporzą- 
dzone portrety i obrazy są nietylko 
podobne, lecz nie podlegają znisz- 
czeniu, jest wyłączną moją tajemnicą. 
Zdjęcia z natury, tudzież zdjęcia 
według rysunku, fotografii, akwarel 
| obrazów olejnych, tak powiększone 
jakoteż zmniejszone w wykonaniu 
artystycznem po cenach umiarko- 

wanych. 110 3—3 
Na listowne zapytania odpowiedź 
natychmiast. 

Z poważaniem 


C. v.Jagemann, 


fotograficzno+artystyczny zakład 
we Wiedniu, II. Weintraubengasse 7 
(w pobliżu teatru Karola.) 


| boddbkdcdzók AAA AALAJJ AJ 4 OE E-E EE E-E- 


ród wielu árodków domowych, 

zalecanych przeciwko poda- 
arze i reumatyzmowi o. 

SIę najakuteczniejszym 

i sajlepnzym prawdziwy 

Pain - Expeller z kotwicą. 

Nie jest to żaden środek tajny, 

ale preparat ściśle realny, wy- 

próbowany przoz lókarzy, 

ry można słusznie jako w Zu- 

pełneści zaufania godny polecić 

każdemu choremu. Najlepszym 


tego dowodem służy ta okoliczność, 
1ż wielu chorych, spróbowawszy 
innych npompatycznie wysławia- 
nych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelleru. 


zębów, bój w krzyżach 

boku (kolka) i fee od 
Expelleru najprędzćj 
18KA ce 


70 et. lub 1 zł. 
nabywie tegoż i 


Należy gi 

strzógać azkodliwych waka, WY- 
i uważać za prawdzi Ale 
Pain-Expeller z „ketwioąje aae 
skład w aptece pod Złotym LŚ 
w Pradze, przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7, 

Jest naskładzie pra- 

wie we wszystkich 
aptekaoh.") 


TAFISA P APP JP Aa 


D 


a 


> JANA LAW 2 4 AHA 


szczególnie dla gorzelń ponieważ nie 


ogrzewa wody, doskonała z powodu trwałej 
i prostej konstrukcyi, wielkiej trwałości i 
bardzo lekkiego chodu. 
STUDZIENNE 
dla każdej głębokości. 
SKRZYDŁOWE 
do spirytusu i nafty. 
APARAT do chwytania iskier 
dla lokomobil i kominów parowych. 
Skład i fabryka maszyn E. MUNK 
we WIEDNIU, III. Reisnerstrasse 31. 
Prospe.ta darmo i opłatnie. 


3068 2—6 


Ekstrakt z babki 
(Spitzwegerich plantago lanceeleta) jako (podfosforawy) 
syrop z wapao-ŻElRZEM 
jedynie preparowany przez aptekarza Wiktora de Trnkoczy. 


od 2) lat doświadczony i nieprzewyżazony środek leczni 
chrypeg, uporczywomu katarowi, niedokre- 
osłabieniu płuc, suchotom, 
Najlepiej si!ocauy dla 


Wyśmienity, 
czy przeciw: suchemu kaszłowi, cl 
wności, blednicy, skrofułom u dsieci, wycbudnieniu, 
wymiotom krwistym, tuberkułom, na rekoawalescencję. 
wszystkich cierpiących na piersi i płuca. 

W hand'u znajdują się rozmaite wyroby, które się składają tylko albo 
z soku babki (nie ekstraktu) lub tylko z syropu wapienno-żelazistege. Samo 
przezsię nie mogą nigdy takis preparaty posiadać tej skuteczności, jak ten 
przezemnie wyrabiany ekstrakt, w którym obydwa pierwiastki lecsnicze 
(Spitzwegerich i Kalk-Kisen Syrop) się zawierają. 3056 4—32 


JS Przostrogwa. "TK 

Ażeby prawdziwy skuteczny ekstrakt od innych wyrobów 
łatwo rozróżnić, należy na to uwałać: że każda flaszka zapako- 
wana jest w blado zielonym kartonie i na tym uwidoczniony jest 
uboczny znak ochronny i podpis fabrykanta. Należy w układach 
wyraż' ie żądać Spitzwegerich-Extract z wapnem żelaza z apteki 
Franciszka we Wiedniu, lub kupować takowy bezpreśrednio; tenże 
musi być wyrabianym w fabryce i centralnym składzie wysył- 
kowym (własciwy adres do bezpośrednich wysyłek) Franciskus- 
Apotheke we Wiedniu, Hundsthuemeratrasae il3. Cena oryginalnej 
k fiaszki 1 zł. 10 et. pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. Skład 
Znak ochron. w aptekach wiedeńskich, okolicznych i we wszystkich większych 
miastach prowincjonalnych, które będą od czasu do czasu ogłaszane. 

Prawdziwy do nabycia także w składach u pp. aptekarzy w Galicji: 
w Brodach u M. Kulaka , M. Redera, © Lateinera; w czu u Aich- 
miillera; w Krakowie u P. Krokiewicza, Wikt Redyka, Fr. Sobierajskiego, 
Konst. Wiszniewskiego; we Lwowie u Z. Ruckera; w Przemyślu u Al. Mań- 
kowskiego; w Czerniowcach u Kam Atha. 3 


Miuffctrie Betipirrifl fir bie 


dDeutfhe Familie. 


4 © à . m. . 
(UIDZESLIIE| 
Monatlih 2 2. | BR eye. 

des 0 Pfs. = B.B. 
Jedes Heft nar IA ; 
Mujterbafie Husfłattung. 


SFeffelnbe Unterkaltung3lecntre. 

effante Auffape aug allen Gebieten der Literatur, Runft u. Diem 

jaft. Nur Originalbeiträge der beften und bellebteften u mój 

unb Rünftler, — Jedes Geft drei bejonbere apei 

wovon eine Qihtdrudreprodunction von hervorragendem Werthe. 
Das erfte Heft ift erjhienen und mirb aur Wnfidjt frei ins 

Haus geliefert. Nevellen oon W. Berger, W. Jenfza u. f. w, u. [. NĄ 

„sgorinde. Eine nene Novelle von Gruft SBfielu. 


m Abonnements bei alen Budhbandlnngen und Poftanftalten, 


— 


| EEE LARA WY ET T T WY T aN N N CY AN AN NT AN EN AN CY AN; 


| TARNNYNNANANN | 


6 Wyłączny skład œu 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


AAAA RA AAAA AAAA CANA 


Antirheumaticon 


dr. med. I chir. Franelszka Hellera, emerytowanego I. sekundazjusza 
, wiedeńskiego c k. pow. szpitala. 

To wewnetrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 
inięśni natychmiast , dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelka pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to naj- 
pewniejszy i uajspioszniej działający środek leczniczy na te słabości, albo- 
wicm bole i opuchnięcia Stawók uatępują już w 24 godzinach. 

Główny gkład we WIEDNIU w aptece zum „König von Ungarn* 

I Fleischmarkt 1. „ ; 


Cena flaszki 1 zir., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwe, jeśli opa: BE. 


trzone tym podpisem BEF 
Dr. Heller ordynuje od 12—3 godz. we Wiedniu I, Kohlmarkt, nr. 5. 


oryginalnej 
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Choroby 


- 


pośrednikami każdego 


Wina szampańskie 

firmy Głeorge Goulet v 
DOSTAWCY DWORÓW 

Cesarzowej Indji i Królowej Wielkiej Brytanii 


Króla Holenderskiego, 
Następcy Tronu Angielskiego ks. Walii, 


we wszystkich pier wezoreednych handlach win w Królestwie, w guber- 
nich, Ks. Poznańskiem i Galicji. 


Extra (demi-doux) EXtra-Dry (see) Crémant Rosé (demi-doux) 


skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszezane 


poleca 


Reims 


ner w ów. 


Oo to są nerwy ? Nerwy są właściweni JĘ 
uczucia, one odbierają wszelkie | 


wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
8% przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 


W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól- 


ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja I pomaza- 
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 


migrenżd, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne. zutwardzenie, 


lęk bez przyczyny, unikanie wesołego 


towarzystwa, cierpienia kobiece, 


osłabienie anemia, bole renmatyczne i gośćcowe, drzenie rąk i nóg itd. 
Wszystkich powyżej przytoezonych chorób nerwowych nie usuwa ża- 

den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i z taką dokład- 

nością jak dr. Wruna prossek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskich). 


ZŻanieszkodliwość ręczy się. 


1147 7 28 


Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct 


Składy mają pp. aptekarze : 
w Krakowie ; 


Ii. Kaiser JoseftB. 14. 


= 


S 


Na Gwiazdkę! 


poleca jak co roku i obecnie znowu tylko 


wiki magazy „zam Liny" 


najpiękniejsze i najtańsze 


w swych praiycznych i gustownie skombin. 


ORTYMENTACH ZABAWEK 


we Lwowie: Z, Rueker, P. Mikolasch, 
W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
each: Fr Golichowski, jen, ajent w Wiedniu; Al Gischner, dypl 


apt. 


OR x 


dla chłopców i dziewcząt. 


Wybór jest 
bogatego I 


ub, 


go es 
tym 


Sortyment za 2 zł. 
dla dziewcząt od | — 3 lat. 
Powshna baba. 
Balcon muzyczny, grający po nadmu- 
chanin. 
ke dla lalki z miniaturową 
alką, 
Elegancki serwis kawowy dla lalki 
na 6 osób. 
Wielkie zwierzę z kaucznku z głosem. 
Książka z pięknemi kolor. obrazkami. 
Jagnie z naturalnem ranem. 
Klatka z ptakiem wydającym głos. 
Powabna zabawka z dzwonkami. 
Pudełko owezarstwa z pięknemi zwie- 
rzętami i pasterzami. 
Wszystko z eleganckiem opakowaniem 
tylko 2 zł. 


Sortyment za 8 zł, 50 ct. 
dla dziewcząt od 3—5 lat. 
Piękna kuchnia, lakierowana, kompl. 
z pięknem naczyniem. 

Nadobna bonbonierka z porcelany 
meisnerowskiej, w formie koszyka. 

Elegancko nbrana lałka z włosami, 
w ubiorze narodowym. 

Szparkasa z metalu i z tajnym zam- 
kiem. 

Kompl. serwis porcelanowy na 6 osób, 

Pudełko eleg. urządzenia pokojowego 
stylu renasansowego, 

Cudowny ptak spiewający, naśladu- 
jacy każdy spiew ptaka 

Fysznio urządzone kompl. łóżeczku 
dla lalki. 

Teatr s ruchometni figurami. 

Piękna książka ozdobna z bajkami 

Wszystko wraz z eleg. opakowaniem 

3 zł. 50 ct. 


Sortyment za 5 zł, 

dla dziewcząt od 5 — 10 lat. 

Ciekawa wielka. pięknie kolorowana 
książka z b jkami. 

Kompl, s rwis kiwowy z tacą na 6 
o8ób. 

Piękna portmonetka ostatnia nowość. 

Pyszny kompl. neseser do szycia z 
kasetką na robotki z jedwabiu lub 
pluszu. 

Piękny praktyczny garnitur pisarski 
z kości, z 5 sztuk. 

Eleg. modny mały naramiennik, 

Pyszna, bogato przystrojona lalka 
w kostjamie narodowym 

lnteresowna gra mozai., pyszny obraz. 

Kramarstwo i dekoratorstwo freblow- 
aka kasetka robót do ćwiczenta i 
zabawy pięknie wykonane. 

Najnowsza gratowarzyska gra w gą- 
akę, pocztę, podróże, obrazowe 
domino itp. itp. 

Wszystko wraz z eleg. opakowaniem 

tylko 5 zł. 


zewyborny, który. obinyślan» dobrze i obficie dla każde- 
biednego w sortymentuch najpiękniejszych rzeczy. Mi- 
złeciom za małe pieniądze, usiłuje przynieść zawsze „Liebling“. 


Sortymeut za ? zł. 
dla chłopców od I — 3 lat 
Komiczny poliszynel z głos. i dzwon. 
Wiedeński wóz tramwajowy, dobrze 
wykonany. 
Piękna książka z obrazkami. 
Kompl. austr. muzyka wojskowa, 
Bzczekający pies. 
Pyszna świstawka na ptaki. 
Piękna łrąbka rogowa. 
Sama chodząca lokomotywa 
Piękny skóra obszyty batożek. 
Piękna gra dzwonkan:. 
Wszystko z eleganc. opakowaniem 
tylko 2 zł. 


Sortyment za 3 zł. 50 et. 
dla chłopców od 3—5 lat. 
Pięknie wyekwipowany okręt jadący. 
Chodzący Słoń pia Grim 

Muzykalny fet, nader oryginalny, 
Kompl strażnica i stróż w paradzie, 
piękne figury. 
Piękna hormonika 

dzwonków. 


do ust z grą 


Szparkasa w forin'e świnki szczęścia. $ 


Piękny woreczek na pieniądze Z je- 
dwabiu wszystkich kolorów narod. 

Pięknie wykonany bęben wielki z pa- 
łeczkami. 

Pudełko, zawierające komp. pociąg 
kolejowy, lokomotywę i4 wagony. 

Najnowsze budownictwo szwajearsk 

Wszystko wraz z tleg. opakowan em 

tylko 3 zł. 50 ct. 


Sortyment za 5 zł. 
dla chłopców od 5 — 10 lat. 
Pyszn* tarcza do strzelania z pta- 
kami, z których k żdy może być 
wystrzelany. 
Piękn' strzelba. 
Hereophon, nowy ciekawy instrument 
muzyczny, łatwy do kierowani. 
Elegancki kompl. garnitur pisarski 
w formie pistoletu. 


Praktyczna wielka mapka pisarska JĄ 


z bibułą w pysziej vpr wie 
Angielski scyzoryk o dwóch ostrzach 
«prawny w pórłową mncieę. 


Mały „czarodziej*, kaBetka czaro- 
dziejska z p uczeniem , nader 
7»b+wna. 


Kompl. ameryk skrzynka z narzę- 
dziami, składająca się z 10 sztuk. 

Politur wielka skrzynka z 21 do"r. 
modn=mi. 4 miseczkami i penzlem. 

Do tej bogata szkoła rysunków. pię- 
knis oprawne do rotnszowania | 
rysowania. 

Wszystko wraz z eleg. opakowaniem 

tylko 5 zł. 


Wielki magazyn „zum Liebling“ 


we Wiedniu, Ii. Praterstrasse, Nr. 25, we wiedniu. 
Wysyłka za gotówkę lub pobraniem. Założony 1860. Ilastrowane katalogi 


gratis i franco | | ; 
M" Prócz naszego centralnego we Wiednia, nie istnieje nigdzie filia. 45 


z jedynej przez 


Prof. dr. Gustawa JAEGERA W 


FEDIELIZNY WELNIANEJ vimu 


m Synów Stuttgar-Bregenz 


i koncesjonowanej fabryki 


= 


fabryki 


1457 2—5 


staci Fijałkowskich w Białej. 


iii Środek dyetyczny, dotąd niedościgniony w swej skuteczności na łatwe 


„sx SKÓR S 


ZE à 


(L. Telefonu 173). 


C. Ex. kOncesjoncwany 


Uniwersalny proszek na trawienia. 


(Universal - Speisen - Pulver) 


dr. Gólis we "Wiedniu. 
(0d r. 1856 artykuł handlowy. — Protokołowana firma.) 


rozpuszczenie (szezególnie) z trudnością dających się trawić potraw, na tra- 
wienie i przeczyszczenie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. 
Skutkuje przez to przy codziennem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośre- 
dnio w wielu, nawet uporczywych cie pieniach, a to: przeciw osłabionemu 
|| trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrznoścł brzusznych, ospałości kiszek. osła- 
| bieniu członków, katarom żołądka lub dyspozycyi do tychże, cierpieniom 
hemoroidalnym, skrofułom , bladaczce, żółtaczee, chronieznyin wyrzutojm 
naskónyin, perjodycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, zafiegmieniu, | 
przeciw zakorzeniomu gośćcowi i tuberknłom. | 

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kavagji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
ustugi, 


|| da 


ie Skład dla Galicji i Bukowiny znajduje się u następujących panów: 
We Lwowie : w apt P. Mikolascha, Zyg. Ruckers, A. Sklepińskiego, J Woe- 

|| wiórski apt; w Krakowie: w apt. Konstantego Wiszniewskiego, E *riutlera | 

drogierzysvy; w Czerniowcach: dr Józef Barber apt; u Ign. Srhnirch» ban., 

| O. Altha apts, Golichowskiego apt.. w Kimpolung u Koszayńskiego & Trau- 

I] czyńskiego kup., Willib Beldowiez apt; w Kołomyi E. Stenzel apt; w Sa- | 


górze. D. Hubinowicz apt., w Storożyńcu: 8. Kalka apt., w Tarnowie: u 
U| A Wielogórskiego kup i L, Chodacki apt; w Tarnopolu: Fr. Jamrógiewicz. 
Uprasza się PT Publiczność, by wyraźnie żądano Universal- Spelsen | 
pulver dr, Gólis i dokładnie baczono na naszą protokołowaną inarkę | 
ochronną. 
| 
| 


Skład centralny iwysyłki pocztą codziennie): i 
Wiedeń , Stefansplatz (Zwettlhof). 


Magazynie Nehayerów 


(Cennik fabryczny na żądanie franko.) 


Cena pudełka wielkiego 1 zł. 26 ct., mniejszengo 87 et 11*0b 2 -4 


przemysł w Bregencji. 


Austrjacki 
p, 


enge 


ein echte 


ET 


Normal-Unterkleider. 
 eamiirt mif t goldenen W. = 
| Jllustrirte Kataloge Śratis, 

Alleinig von Prof. D? G.Jaeger concessianirt 


W.BENGER SÖHNE, Bregenz. 


Skład we Lwowie w handlach pa. K. i J. Schayerów i Maurycego 
Bałłabana. 1401 7—12 


Szybka Hgv piua 
w cierpieniach pluc, 
blednicy., niedokrewności, 


suchotach tuberkularnych w pier saaye stadjach, w ostrych i chronicznych 
katarach płucowych, na kaszeł wszelkiego rodzaju, koklusz, chrypkę, duszność, 
dalej na skrofuły, rachitis, osłabienienie i w rekonwalestencji, 
nie przez aptekarza Jul. Harbobny we Wiedniu sporządzony 
syrop wapienno - żelazisty. 
Mierna zawartość żelaza tego od wiełn lat wypróbowanego preparatu po- 
mnaża tworzenie się krwi, zawartość fosforanu i wapna podsyca ogółną 
czynność życia i wzmacnia organizm, przysparza u dzieci wzrost silnych 
kości a w pierwszych okresach tuberkułów przy odpowiednem pożywienin 
i pielęgnowaniu zasklepienie, to jest wyleczenie nadwerężonych części płuo. 
Przez lekarzy stwisrdzana skuteczność: dobry apetyt, spokojny sen, tworzenie 
się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszczenie fiegmy, znikanie łechtania 
kasziowego, nocnych potów, ospałości wskutek przybywania sił, zasklepienie 
(wyleczenie) tuberkułow. 
Cena jednej fiaszki 1 zł. 25 et., pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
(Pół flaszek nie ma). 


P rzestroga*t 

Wielka sława i znaczny popyt, jakie so- 
bie pozyskał mój podfosforowy syrop 
wapienno żelazisty wskutek swej wyśmienitej 
działalności, spowodował liczne tegoż naślado- 
wnictwa, Ażeby zwabić publiczność, sprzedają ta- 
kawy po części w pół fiaszkach, p" części taniej 
jak 1 zł. 25 et. Ponieważ wszystkie te naśla- 
downictwa mie mają skutku mego wypróbowalego 
wapienno żelazistego syropu, ostrzegam każdego 


A i goła nie n ól z moim pre- 
tego fabrykatu, który prócz nazwy nić z%0%8 nie ma wspólnego z ro 
EE Uor adi wyraźnie żądać wapienno żelazistsego syropu Her. 
Labnego. i na to uważać, Że POWSŻSZY przez władzę protokołówany znak 
ochronny znajduje się na każdej fiaszce | do każdej flaszki dołączona jest 
broszura Dr, Sehwaizera, R zalet, dph tadne pouczenie jA" AA = 
zi " fabrykaty należy jako bezwartość owe naśladownictwo 
Inaczej opakowane odrzucić. 1087 2—6 


zaflagmienie 
przynosi jedy. 


Centralny skład wysylkowy dla prowineji : 
ve Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 


lu. Herbabny, Neubau, Kaiserstrassa 90. 


Takowy nabyć Lwowie: W aptece pod „Srebrnym Orłem*, 
Zygm. Risken, a © Plate Mikolasoh i apt. J. Wewiórski, apt. H, Blumeu- 
feld, A. Sklepiński. J Boiser; W Krakowie : Ernest Stockmar, W. „edyk 
apt; w Białej: Józ. Kolassa, iA Fuchs i R. Keler; w Brzeżanach: HIDem - 
biński ; w Borszczowie: M. Niemczewski ; w Brodach: M. Reder; w Cser- 
niowcach: u Golichowskiego. dr J, Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F 
Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmtller i L. Dobrzyniecki apt.; w Gurahu- 
mora: È. Botezat; W Jarostawiu : J. Rohm i Grzymała ; w Jaśle: R. ` alch; 
w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowicz i B. Stenzel; w Kry- 
nicu: H. Nitribit ; w Milówce: M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w 
Podwożoczyskach : - Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowrach : 
J. Rosignon i Decani; w Radymnie: A Karpiński : w Sadagórze: Rabino- 
wiez: w Sniatyme: F. Niemczewski; w Suczawie: Ed. Liszka, i J. Haber- 
man; w Sądowej Węszni: W. Wrodzimirski; w Stanisławowie: A. Beili 
i J. Macura apt; w Samborze: Aleksiewiez apt. w Starożyńcu: H, Füllen- 
baum ; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Ustrzykach : J. Riedl; 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k apt. obw A. Dadleca. 


we Lwowie. 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


———— 


